Ostoja 

W odpowiedziach na pytania 

korespondenta „Prawdy“ w spra- 

wie bromi atomowej Józef Stalin 

stwierdza w imieniu Związku Ra- 

dzieckiego, że „agresora należy 
spotkać w pełnym uzbrojeniu", 

Na obecnym etapie techniki wo- 
jennej o pełnym uzbrojeniu sta- 
nowi rozporządzamie siłą bomby 
atomowej. 

Pokojowe stosowanie siły ato- 
mowej służy sprawie wielkiego 
budownictwa, radosnego, twórcze- 
go życia, w czasie wojennym pro- 
wadzi do spustoszenia, cierpienia 
i śmierci. 

Związek Radziecki w okresie 
pokoju, który nastał po strasznym 
kataklizmie napaści faszystowskiej, 
jest krajem gigantycznych wysił- 

"ków i osiągnięć, zdumiewających 
świat cały. 

w dążeniu do pokojowej twór- 
czości związek narodów 16 repu- 
blik radzieckich, narody socjali- 
ggmu, demokracji ludowej, postę- 
powi ludzie wszystkich krajów — 
hamowani są przez grożbę agresji 
starego świata, rozpętania wojny 
przez imperialistów, których po- 


r. 


pokoju 


tężny oręż przedstawia posiadana 
przez nich tajemnica bomby ato- 
mowej. 

Zniszczenie monopolu Stanów 
Zjednoczonych w. zakresie pro- 
dukcji bomby atomowej przez ge- 
niusz wynalazczy ludzi Związku 
Radzieckiego broni kraje komuni- 
zmu, socjalizmu i demokracji lu- 
dowej przed wojną, 

A jeżeli ginący świat — opiera- 
jac się na sile wybuchu bomb -= 
zaryzykuje próbę zmierzenia się 
ze wzrastającą potęgą młodych, 
żywotnych narodów, to w tej 
„wojnie sprawiedliwej“ i: obronnej 
związek tych narodów nie może 
pozostać bezbronny. 

Rozporządzamie strasznym, . nisz- 
czącym żywiołem jest jednak obok 
zdecydowanej woli mailionowych 
mas ludzi miłujących pokój, naj- 
silniejszą gwarancją zachowania 
przez Związek ' Radziecki dotych- 
czasowej zwycięskiej w świecie 
pozycji — ostoi pokoju, 


dr NATALIA GĄSIOROWSKA 
prof. U, Ł. 
łaureatka Państw. 
Nagrody Naukowej 


Akty bezprawia policji szwedzkiej 


— pogwaiceniem 


wolności żeglugi 


Noła prołestacyjna Ministerstwa Spraw Zagranicznych RP 


WARSZAWA (PAP). — W 


związku z brutalną napaścią policji 


szwedzkiej na statek Polskiej Marynarki Handlowej „Wieluń” w Szwe- 


cji, o czym przed kilku dniami 


doniósł korespondent PAP ze Sztok- 


holmu, Ministerstwo Spraw Zagranicznych wystosowało do poselstwa 
szwedzkiego w Warszawie w dniu 8 października br. notę, w której czy- 


tamy m, ín.: 


W dniu 20 września 1951 r. Stani- 
sław Kulka ukarany został dyscypli- 
narnie aresztem przez kapitana stat- 
ku, Kapitan działał w ramach swoich 
oczywistych uprawnień, które mu 
przysługują bez względu na to, czy 
statek przebywa na pełnym morzu, 
czy w jakimkolwiek porcie, Okaza- 
ło się, że Stanisław Kulka usiłował 


władz szwedzkich o pomoc dla „swe- 
go narzeczonego”, policja szwedzka 
doprowadziła do użycia siły na pol- 
skim statku. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Słowa towarzysza Stalina 
potęgują wiarę w zwycięstwo pokoju 


Miliony ludzi na całym świecie entuzjastycznie witają historyczny wywiad 


Odpowiedzi Generalissimusa Stalina na ` pytania korespondenta 
„Prawdy“ wywarły ogromne wrażenie na całym świecie i są przed- 
miotem niezliczonych komentarzy prasy i radia. 


RUMUNIA 
BUKARESZT (PAP). — Dziennik 
„Scantea* w artykule wstępnym 
pt. „Stalin wyraził wolę narodów“ 


podkreśla, że słowa Stalina ochra- 
niającego losy ludzkości i cywijiza- 
cji, przyjęte zostały z olbrzymim 
zadowoleniem przez ludzi pracy na 
całym świecie. 


BUŁGARIA 
SOFIA (PAP) — Dziennik „Ote- 
czestven Front* podkreśla, że wy- 
wiad Generalissimusa Stalina jest 


o pokój. 
ność, że masy pracujące ze Związ- 
kiem Radzieckim na czele potrafią 
pokrzyżować plany podżegaczy -wo- 
jennych, 4 


NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA 
BERLIN (PAP), — „Stalin wsxa- 
zuje drogę" — pisze centralny or- 
gan Niemieckiej Socjalistycznej 


okolwiek bądź 
ogromnym wkładem w dzieło walk; | wzmóc walkę o pokój. > 
Słowa Stalina dają pew-|uratowania życia nigdy 


Deutsch- 


Partii Jedności „Neues 
land“. W prostych. i jasnych sło- 
wach wódz wielkiego narodu ra- 


dzieckiego oświadczył: Monopol 
USA na bombę atomową dłużej już 
nie istnieje. Co to oznacza? Dla 
podżegaczy: wojennych oznacza to: 
należałoby nabrać nieco rozumu i 
zgodzić się na zakaz broni atomo- 
wej. 

Dla pragnących pokoju narodów 
całego Świata oznacza to: Związek 
Radziecki jest potężniejszy niż Kie- 
dotąd. Należy 
Możliwość 
jeszcze nie 
była tak wielka. Narody zrozurnie- 
ją to i będą odpowiednio działały. 


KOREA 
PEKIN (PAP). — Wszystkie nie- 
dzielne gazety koreańskie zamieści- 
ły na czołowym. miejscu wywiad 
Generalissimusa Stalina, Radio Phe- 


nian już w sobotę wieczorem donio- 


$ilny cios w zakusy podżegaczy wojennych 


zdezerterować ze statku po zaciąg- 


sło słowa tego historycznego doku- 
mentu do wszystkich zakątków 
walczącej Korei. We wszystkich fa- 
brykach i urzędach, w miastach i 
wsiach Korei odbywają się wiece, 
na których omawiana jest odpo- 
wiedź Stalina udzielona korespon- 
dentowi „Prawdy“. 


* * 


= 
O potężnym wrażeniu wywołanym 
oświadczeniem Józefa Stalina 


do- | 


CENA 10 GR. 


wa opinia publiczna przyjęła wszę- 
dzie to oświadczenie jako niezwykle 
cenny wkład w dzieło obrony. poka= 
ju. Słowa Stalina wywołały nato- 
miast wielki zamęt w Waszyngto» 
nie i w rządzących kołach reakcyj= 
nych państw marshallowskich. Zna= 
mienne jest, że mimo ogromnego za- 
intóresowania całej prasy, czynniki 
miarodajne w stolicach państw ka- 
pitalistycznych uchylają się dotych- 


noszą również z innych krajów ca-|czas od sprecyzowania swego stano= 


łego świata: Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji, Włoch, Szwecji, 
Norwegii, Danii, 


Indii itd. Postępo= | 


wiska wobec historycznej deklaracji 
Generalissimusa Stalina w. sprawie 
broni atomowej. 


-ą 
Załoga koksowni w Zdzieszowicach 
przyspieszy wykonanie zadań Sześciolatki 
List do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


Drogi Obywatelu Prezydencie! 
My, robotnicy i 
micznych „Zdzieszowice“ 
Prezydencie, że w dniu 7 bm. 


pracownicy Dyrekcji Budowy Zakładów Koksoche- 
mamy zaszczyt zameldować Ci 
uruchomiona została 


Obywatelu 
jedna z większych 


i najbardziej nowoczesnych koksowni na całym Śląsku. 
Jest to rezultat wspólnej, świadomej i ofiarnej pracy polskich robot= 


ników, polskich techników i inżynierów wielu 


skiego. 


Załoga Zakładów Koksowniczych 


zakładów przemysłu. pol- 


„Zdzieszowice, która najpierw 


sama je odbudowała, a dziś przy stępuje do produkcji, przyrzeka dołożyć 


nięciu dłagów u swoich kolegów ma- 
rynarzy S-S „Wieluń Kulka bo- 
wiem w czasie postojów statku w 
Szwecji uwikłał się w awanturę z 
przebrwajaca w. Sztokholmie niejaką 

W, Demańską, którą władze szwedz- 
kie nazwały jego „narzeczoną”, gdy 
w rzeczywistości Kulka jest żonaty, 
a jego Żona i dzieci przebywają w 
Polsce, „ 

Sprawa Kulki została wykorzysta- 
na przez władze szwedzkie dla za- 
inscenizowaniau kolejnego incydentu 


i szantażystów atomowych USA 


Manifestacje na cześć wywiadu Stalina w łódzkich zakładach pracy 


Wczoraj w eakładach pracy w|ki i majstrowie wprost od swych 
dalszym ciągu odbywały się ma-'! warsztatów pracy. Z wielką uwagą, 
sówki, na których robotnicy mani- | w skupieniu wysłuchano tekstu od- 
festowali swe uczucia w związku z|powiedzi towarzysza Stalina na py- 
wywiadem Józefa Stalina w sprawie | tania korespondenta „Prawdy“. zwiększenia wydajności pracy. An- 
broni atomowej, — Skończył się monopol podże-|na Kózak zwiększy wydajność o 
We wszystkich oddziałach ZA-|gaczy wojennych na broń atomową | 1 proc, Lucyna Balcerzyk o 3 proc. 
KŁADÓW IM, STALINA po za- powiedziała tow; Rybakowa.| Cała sala gromkimi oklaskami 


wszelkich wysiłków, aby przyśpieszyć wykonanie zadań Planu 6-letnie- 
go na odcinku koksownictwa, aby tym samym przyczynić się do wzmoc- 
nienia sił Połski Ludowej, 

Tak jak w czasie odbudowy koksowni tak i przy produkcji realizo- 
wać będziemy nadal Twe słowa, Obywatelu Prezy dencie, wypowiedzia- 
ne na V Plenum KC PZPR. 


„Wcielając w życie nasz Plan 6-letni, budując podwaliny Polski so- 

cjalistycznej, wykonujemy testament i urzeczywistniamy marzenia ca- 

łych pokoleń Polaków — rewolucjonistów, Polaków — bojowników 
o wolność i sprawiedliwość społeczną”. 

" Nowymi tonami koksu, smoły, benzolu i wielu innych węglópochod- 

„ych. produktów zaaokumentujemy naszą  wolęrufrzymania pokoji, ode 


zumiała słowa towarzysza Statina 
Dla podniesienia bezpieczeństwa, 
siły i obronności kraju wielu tka- 
czy i tkaczek podjęło zobowiązania 


na polskim statku handlowym, ` Po- kończeniu "pierwszej zmiany: odbyły | -=*Zwiąaek Radziecki, kióty prowa: | powitała - te” wystąpienia: . Długo bowiemy twardo, hocasi, ŚW 'durzycielskić NHOWAAJH bolega- 
sługująć He aręóentetu, 2e vrnie ja ord zas: OPERE AN POES POUTA Ea PR | Ponnan slowa: Sta-lin, Bie-rut, | czy A a Aa pokojowi stojąc zdecydow: LĄ na straży” ec 
zwróciła się dol Tkalni przybyły na masówkę tkacz- | zastraszyć. zachodnim imperialistom. | Po-kój! 


niona Demańska podległości naszej ojczyzny i obronności jej granic. 


We wspólnym wysiłku wszystkich ludzi pracy w Polsce pomrażać 
będziemy potęgę naszego ludowego państwa, stojącego w potężnym obo- 
zie pokoju — ze Związkiem Radzieckim i jego wielkim wodzem Gene- 
ralissimusem Józefem Stalinem na czele. 

Niech żyje i rozkwita nasza ojczyzna — Polska Ludowa! 

Niech żyje Polska Zjednoczoną Partia Robotnicza i jej przewodni- 
czący Bolesław Bierut! 


towarzysza 4. KREA 
ZMP-ówka| Licznie zebrała się załoga ZA- 
zobowiązuje | KŁADÓW IM, DZIERŻYŃSKIEGO. | 
nas do wzmożenia pracy nad pod- | Załoga, która otrzymała sztandar 
niesieniem potęgi naszego kraju. Po- | przechodni za uzyskanie najlep- 
stanawiam zwiększyć mą wydaj- | szych wyników w III kwartale, po- 
ność o 2.proc, witała słowa towarzysza Stalina w 
Załoga Nowej Tkalni dobrze zro- | (Dalszy ciąg na str. 2) 


„Oświadczenie 
Stalina — powiedziała 
Henryka Malarek 


Patriotyczny obowiązek chłopa 
wobec ojczyzny ludowej 


Załogi robotnicze wielu zakładów przemysłowych powitały wywiad 
towarzysza Stalina licznymi zobowiązaniami produkcyjnymi, 

Świądomość ścisłego, bezpośredniego związku między wzrostem na- 
szej produkcji a skutecznością naszej walki o pokój, świadomość tego, 
że każda tona cementu, stali czy węgła ponad plan nie tylko zwiększa 
siłę gospodarczą naszego kraju, ale jest równocześnie celnym pociskiem 
w ludobójców atlantyckich, szykujących nową wojnę — świadomość ta 
ogarnia szerokie masy robotnicze, które podejmują konkretne zobowią- 
zania październikowe. 

Do współzawodnictwa na cześć 34 rocznicy Rewolucji Październiko- 
wej włączają się masowo także robotnicy POM-ów, PGR-ów i członko- 
wie spółdzielni produkcyjnych oraz chłopi wielu gmin i gromad, którzy 
. zobowiązują się do przedterminowej i ponadplanowej sprzedaży zboża 
państwu, szybkiego wykonania umów kontraktacyjnych, podniesienia 
hodowli i wzorowego przeprowadzenia akcji siewnej. 


Niezwyciężona potęga Związku Radzieckiego 
zabezpiecza pokój i dorobek ludzi pracy 


Społeczeństwo Łodzi o historycznym wywiadzie Józefa Stalina 


JADWIGA GRZESZCZAK, tkacz- pokojową pracę i zabezpiecza na- koju. Wrzawa amerykańskich w przyszłość, budować nowe do- 


ka z ZPB im. Kunickiego, wypo- sze budownictwo socjalistyczne. krzykaczy, których wojska mordu- my, szkoły i szpitale w naszym 

Spełniając swój: obywatelski obowiązek wobec państwa chłopi wielu wiada się następująco: rot w słowa historycznej ją niewinną ludność koreańską kraju. Możemy spokojnie praco- 

gromad spłacili w terminie podatek gruntowy i należność z tytułu SFOR. Kiobrykińscy: Inpecialisc iara Uzbrojona w słowa yczne] pie udała się i tym razem, słowa wać i pomyślnie realizować nasz 
Trzebą jednak stwierdzić, że nie wszędzie jeszcze chłopi spełniają X at 7 wypowiedzi Wielkiego Wódza mi- tow. Stalina są „kubłem zimnej Plan 6-let RAEC 4 c 

j P> rzgbać EAS = stoj Ę j iłu: raszy! t OW. F „K d f; -letni. Zdecydowane sta- 

sumiennie swoje Ready wobec państwa, nie wszędzie jeszcze chłopi ba pis pegen. A baj łującego pokój ludzkości — zobo- wody“ na szaleńcze głowy i zbro-- nowisko E eta iapa aS Fam 

aaa 2 go res państwa ludowego jest równoznaczny z ich wła- | Kraje possżch udowe j EAN wiązuję się zwięksżać wydajność dnicze zamysły podżegaczy wojen- świadczy, iż narody kraju zwy- 


nych. 
Z ufnością i jeszcze większym 


cięskiego socjalizmu strzec będą 


s iia m z "u swe racy. rzyrzekam  wzmóc ap : 
Nie każdy chłop jeszcze rozumie, że rozwój socjalistycznego prze j pracy, p j czujnie sprawy pokoju — twór- 


zek Radziecki czuwa nad bezpie- 
mysłu leży w jego najżywotniejszym interesie jako producenta i jako 


współgospodarza Polski Ludowej, > 

Bywa nierzadko tak, że nasze gminne 1 gromadzkie organizacje 
partyjne zamiast zdecydowanego demaskowania, i przygważdżania dy- 
wersyjnej propagandy wroga chowają głowę w piasek, sorada się przed 
reakcyjną, kułacką agitacją, wykazująe bierność polityczną i zajmując 
faktycznie jawnie oportunistyczną postawę. 

Jasne jest, że tam gdzie brak jest pracy masowo - politycznej, tam 

gdzie nie oddziaływuje z całą mocą i bojowością prawda naszej partii, 
tam do głosu dochodzi wróg, tam panoszy się fałsz i plotka kułacka. 
. Jakie są zadania organizacji partyjnych, rad narodowych i maso- 
wych organizacji społecznych na wsi? Podstawowym zadaniem naszego 
aktywu partyjnego jest w ścisłym współdziałaniu z kołami ZSL mobili- 
zować osobistym przykładem i gorącym słowem szerokie rzesze chłop- 
skie do walki o wzrost produkcji, o rzetelne wykonywanie obowiązków 
wobec państwa w dziedzinie sprzedaży zboża, ziemniaków, kontraktacji 
trzody chlewnej i spłaty podatku gruntowego. 

„Musimy przy tym — powiedział towarzysz Bierut — uczyć te masy, 
jakie obowiązki mają wobec państwa, budzić w. nich przywiązanie do 
swego państwa ludowego, krzewić w nich patriotyczne uczucia dla swe- 
go państwa. 

Paraliżując skutecznie dywersyjną propagandę wroga klasowego, 
rozprawiając się z każdym cszczerstwem wroga, rozwijając szeroko 
pracę masowo- -polityczną, gminne i gromadzkie organizacje partyjne 
powinny skupić swoją uwagę głównie na walce © produkcję, o termino- 
wą dostawę zboża, ziemniaków i trzody chlewnej dla państwa, .o kon- 
traktację i spłatę podatków. . Orężem w tej walce jest prawo, które tępić 
będzie z całą surowością spekulanckie próby zakłócenia wymiany mię- 
dzy miastem a wsią. 

Ważnym i pilnym zadaniem członków partii na wsi jest tłumaczyć, 
cierpliwie wyjaśniać w oparciu o konkretne doświadczenia mas chłop- 
skich znaczenie sojuszu robotniczo - chłopskiego dia rozwoju wsi, wy- 
kazując, że z martenów „Częstochowy i z pieców „Kościuszki“ płynie 
stal również na traktory; kombajny i inne maszyny rolnicze, że Nowa 
Huta i Wizów to inwestycje potrzebne i konieczne również dla dalsze- 
go rozwoju gospodarczego i kulturalnego wsi polskiej. Że zaopatrzenie 
* budowniczych naszej Sześciolatki w produkty rolne a przemysłu w su- 
rowce jest nakazem sojuszu robotniczo-chłopskiego, nakazem patriotyzmu 
mas chłopskich. 

Dlatego też musimy z całą wytrwałością i konsekwencją realizować 
hasło: „Ani jednej gromady, którą by nie wykonała swych zobowiązań 
w skupie zboża, kontraktacji czy w spłacie podatku gruntowego! Ani `> 
jednego chłopa, który. by nie spełnił swego patriotycznego . obowiązku - 
wobec lndowei ojczyzny!” 
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czeństwem obozu pokoju. Jego nie- 
zwyciężona potęga umożliwia nam 


* 


“Robotnica ŁZPO JANINA JAGO- 
DZIŃSKA oświadcza: Czytając gaze- 
ty, niejednokrotnie rozmyślałam nad 
artykułami, w których szeroko o- 
mawiano zamiary anglo-amerykań- 
skich imperialistów, grożących roz- 
pętaniem pożogi wojennej, próbują- 
cych zastraszyć bombą atomową. 


swe wysiłki dła umocnienia obron- 
ności naszej kochanej ojczyżny. 


* 


Odpowiedź towarzysza Józefa 
Stalina jest dla nas bodźcem do jesz- 
cze bardziej wytężonej pracy, którą 


odpowiemy na wrogie knowania im- 
perialistów amerykańskich, Wzmo- 
żoną produkcją wywalczymy trwały 
pokój, 


ufnością patrzymy w przyszłość 


Lekarz, dr J. HAJMAN, pisze: 
Wywiad tow. Stalina powitałem 
z „+ radością: Ze słów tow. Stalina 


wynika, iż Związek Radziecki 
jeszcze raz podkreśla swe zdecy- 
dowane stanowisko w obronie po- 


spokojem możemy odtąd patrzeć 


Panika wśród 


Literat WŁADYSŁAW RYMKIE- 
WICZ, stwierdza: 

Blady strach pada zwykle na tych, 
którzy mają nieczyste sumienie. 
Próby z bombami atomowymi róż- 
nego kalibru, dokonywane w Związ- 
ku Radzieckim, wywołały histerię i 
panikę w kołach imperialistycznych 
podżegaczy do wojny, którzy sądzi- 
li, że posiadają monopol na tajemni- 
cę produkcji broni atomowej, Po 
ataku histerii i paniki ulegli oni 
atakowi bezsilnej wściekłości i za- 
częli szkalowyć Związek Radziecki 
insynuując Związkowi Radzieckiemu 


czą pracą i w pełnym uzbrojeniu. 
imperialistów 


jakieś agresywne zamiary, Jest to 
„zasłona dymna”, środek używany 
zwykle przez haniebnych tchórzy w 
rejteradzie. 

Natomiast dla milionów uczciwych 
ludzi na całym świecie wypowiedź 
Józefa Stalina jest pokrzepiającym 
dowodem możliwości utrzymania po- 
koju. 

Wypowiedź Józefa Stalina wytrą- 
ca imperialistycznym podżegaczom 
wojennym oręż nędznego szantażu z 
rąk, ostrzega ich przed igraniem z 
ogniem i paraliżuje ich ludobójcze 
zamysły. 


——— LL 


4) Załoga Zakładów 


im, 


Dzierżyńskiego 


słucha w skupieniu tek stu Wywiadu: towarz, yszu Stalina 
pe) się podnieść stcą zwi roló o polota procent, w celu wżmiocnietią sił R ojczyzny, 
: z 1046 w Tanai a Śtalinaze :: 


2) Tkaczka 
3 Robotnicy Nowej Tkalni manifestują na cześć Wielkiego 


ZPB 


im. Stalina Kazimiera Polich nowska, 


zzz 


Str. 


Koniec mitu 


Odkrycie energii atomowej i możliwość wykorzystania jej przes 
człowieka należy do wielkich osiągnięć ludzkości. Dziś trudno jest nam 
jeszcze określić rozmiary przeobrażeń, które dzięki wprzęgnięciu w służ- 
bę człowieka tej potężnej siły natury nastąpią w naszym życiu. Do- 
konane przed dwoma laty próby zastosowania energii atomowej przy 
realizacji stalinowskich planów przeobrażenia przyrody — użycie jej 
przy wysadzaniu Bramy Turgajskiej, dzięki czemu płynące obecnie na 
północ rzeki syberyjskie popłyną na południe — świadczą, w jak wiel- 
ką potęgę został uzbrojony człowiek, dążący do podporządkowania sobie 
przyrody, 

Ale energia atomowa jest zarazem siłą, która w ręku zbrodniarza 
nie buduje, lecz niszczy, W Stanach Zjednoczonych nie myśli się o wy- 
korzystaniu jej z pożytkiem dla człowieka. W Stanach Zjednoczonych 
wyprodukowano bombę atomową. Jej niszczycielskie działanie, niosące 
bezmiar nieszczęść, zademonstrowane zostało w sierpniu 1945 r. na przy= 
kładzie japońskiego młastą Hiroszimy. Zbrodniarzom imperialistycznym 
jednak nie było tego dość. 

Imperialiści pragnęli, aby świat w cieniu bomby atomowej spokor- 
niat i poddał się ich zamiarom rozciągnięcia ich eksploatatorskiej wła- 
dzy na całą ludzkość, Amerykańscy „uczeni“ i politykierzy, przez ra- 
djowe szczekaczki i na łamach prasy, roztaczali wizję zburzonych miast, 
masowej śmierci, nowych ofiar i ruin.  Rzekomy monopol posiadania 
bomby atomowej miał stać się w ich ręku narzędziem pospolitego szan 
tażu wobec wszystkich wolnych narodów świata, 

Przeliczyli się w swych rachubach, Ludzkość z godnością odpowie 
działa na ich szaleńcze i zbrodnicze zamiary. Narody poparły stanowi- 
sko Związku Radzieckiego, domagającego się stosowania energii ato- 
mowej tylko do celów pokojowych i roztoczenia nad jej produkcją 
międzynarodowej kontroli. Świadczyło o tym 500 milionów podpisów pod 

„Apelem Sztokholmskim, ostrzegających jednocześnie imperialistów, że 
użycie bomby atomowej potraktowane zostanie jako zbrodnia przeciw 
ludzkości i jako takie zostanie osądzone. 

Dziś pod adresem imperialistycznych zbrodniarzy padło nowe ostrze- 
żenie. Są nim słowa towarzysza Stalina, zawarte w odpowiedziach na 
pytania korespondenta „Prawdy“, 

Wywiad ten ostatecznie przekreślił mit o wyłącznym posiadaniu 
przez imperialistów bomby atomowej. Okoliczność kilkakrotnego od- 
rzucenia przez mocarstwa bloku atlantyckiego radzieckich żądań za- 
kazu broni atomowej „zmusiła Związek Radziecki — powiedział towa- 
rzysz Stalin — do posiadania broni atomowej, aby spotkać agresorów 
w pełnym uzbrojeniu”, 

' Związek Radziecki, ostoja pokoju na świecie, reprezentuje niezwy- 
ciężoną potęgę. „Agresorzy chcą oczywiście — mówił towarzysz Stalin 
— ażeby Związek Radziecki był bezbronny w wypadku ich napaści na 
Związek Radziecki, ale Związek Radziecki z tym się nie zgadza i sądzi, 
że agresora należy spotkać w pełnym uzbrojeniu”. 

A Świadomość tego faktu jest ostrzeżeniem dla agresorów, którzy na 
wieść o próbie bomby atomowej w ZSRR miotają się w bezsilnej wście- 
kłości, widząc koniec swego mitu o wyłącznym posiadaniu broni ato- 
mowej, a jednocześnie źródłem otuchy dla wszystkich miłujących pokój 
narodów. Widząc w Związku Radzieckim siłę, o którą rozbijają się 
zamiary podżegaczy wojennych, jeszcze bardziej wzmogą one swą 
walkę o pokój, jeszcze usilniej będą dążyć do wzmocnienia sił między- 
narodowego obozu pokoju, którym kieruje towarzysz Stalin. 

W tej walce o pokój wybitny udział biorą także polskie masy pra- 
cujące. Ludzie pracy w Polsce wiedzą, że swymi codziennymi wysił- 
kami, realizacją planów gospodarczych przyczyniają się do wzmocnie- 
nia sity gospodarczej i obronnej naszego kraju, stanowiącego jedno z 
ogniw światowego frontu pokoju, W poczynaniach tych zagrzewać ich 
będzie świadomość, że siły obozu pokoju, siły Związku Radzieckiego, 
stojącego na straży bezpieczeństwa narodów przed zakusami imperia- 
listów — są niezwyciężone. 


GŁOS ROBOT! 


Wśród wielu zobowiązań podjętych 
przez załogę. Łódzkiej Fabryki Wyro- 
bów Gumowych celem uczczenia 34 
rocznicy Rewolucji Październikowej 
na szczególne wyróżnienie zasługuje 
czyn pracowników oddziału koniek- 
cji, którzy wyprodukują dodatkowo 
8,100 par obuwia, Wydatne zwięk- 
szenie tempa pracy w ramach Czynu 
Październikowego pozwoli załodze na 
wykonanie rocznego planu do dnia 
29 listopada oraz na wyprodukowanie 
do końca roku towarów na łączną 
sumę 1.852.000 zł. 


ZOBOWIĄZANIA PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH 
Pracownicy Zarządu Budowlanego 
Nr. 2 na Starym Mieście skrócą ter- 
min oddania do użytku poszczegól- 
nych budynków mieszkalnych o 7, 9 

i 11 dni 

Załoga III Zarządu Budowlanego 
Zjednoczenia Budownictwa Miejskie- 
go w ramach Czynu Październikowe- 
go zaoszczędzi około 5 milionów zł. 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY WŁÓKIEN 
SZTUCZNYCH 

Pracowniey Oddziału  Przygoło- 
wawczego przerobią 1,700 kg. odpad- 
ków na włókno II gat. Główny warsz- 
tat mechaniczny wykona chłodnicę, 
a wydział energetyczny zobowiązuje 
się przeprowadzić izolację przewodów 
Ogólna wartość zobowiązań podię- 
tych przez 


(Dokończenie ze str. 1) 

Władze szwedzkie — czytamy da- 
lej w nocie — dokonały więc brutal- 
nego naruszenia praw bandery pol- 
skiej, wkroczyły w zakres wyłącznych 
uprawnień kapitana statku i użyły 
przemocy w stosunku do kapitana i 
załogi, by sprowadzić z pokładu pol- 
skiego marynarza wchodzącego w 
skład załogi tego statku. 

Wszystkie okoliczności sprawy 
wskazują na to, że afera marynarza 
Kulki użyta została przez pewne 
czynniki, którym zależy na mąceniu 
dobrosąsiedzkich stosunków polsko- 
szwedzkich, jako pretekst dla nada- 


Manifestłacje w łódzkich zakładach pracy 


(Dokończenie ze str, 1) 

poczuciu dobrze spełnionego obo- 
wiązku, 
. — Towarzysz Stalin uczy nas — 
mówił tow. Zabłocki — że pokój 
zostanie utrzymany, jeżeli narody 
ujmą sprawę pokoju w swoje ręce. 
Nie możemy jednak zamykać oczu 
na zbrodnicze przygotowania wojen- 
ne panów z Wall-Street. Jesteśmy 
zajęci twórczą, pokojową pracą. Bu- 
dujemy fundamenty socjalizmu, ale 
musimy pamiętać o tym, żeby agre- 
sora spotkać w pełnym uzbrójeniu. 
Słowa towarzysza Stalina świadczą 
o sile obozu postępu i pokoju, któ- 
ry nigdy nie ulęknie się pogróżek 
ani wrogiej agresji. 

Stara robotnica Marta Bończak 
oświadczyła: Ogromne osiągnięcia, 
jakie zdobyli ludzie pracy, zobo- 
wiążują nas do troski o ich obronę, 
o zabezpieczenie naszych granic, 

K * 


W ZPO „WÓLCZANKA przyby- 
ły na  masówkę setki kobiet. 


Na marginesie 
nA PE AE 


Bandycki „werbunek” 


Włochy, jak wiadomo nie podawały 
wiadomości o wysyłce swych wojsk do 
Korei. Tymczasem w tych dniach poja: 
wiły się w prasie komunikaty, że wśród 
żołnierzy interwentów, zabranych do 
niewoli przez Koreańską Armię Ludo 
wą, są również Włosi, Oficjalna agencja 
rzymska ANSA pośpiesznie „sprostowe- 
ta“ te komunikaty, Zmuszona była jed- 
nak przy tym przyżnać, że chodzi tu 
„o poszczególnych Włochów, którzy, 
znajdując się zagranicą, zapragnęli indy- 
widualnie wstąpić ochotniczo do armii“, 

Co to za Włosi, którzy zapragnęli, by 
imperialiści amerykańscy _ wykorzystali 
ich jako mięso armatnie, i w jaki sposób 
Włosi ci znaleźli się w Korei? 

W dniu 29 marca 1951 roku rząd de 
Gusperi'ego nodpisał z rządem austra- 
lijskim umowę o emigracji do Austra- 
lii 30 tysięcy Włochów, Przedsiębiorczy 
handlarze żywym towarem na wszystkie 
sposoby zachwalali dobrodziejstwa, jakie 
rzekomo czekają emigrantów na piątym 
kontynencie. Wielu Włochów, którzy 
stracili nadzieję znalezienia pracy w oj: 
czyźnie, uwierzyło kłamliwym obiecan: 
kom i udało się w daleką drogę, w na: 
dziei na lepszą przyszłość. 

Tymczasem rząd australijski, któremu 
nie powiódł się werbunek swych obywa» 
teli do armii Mac Arthura — Ridgway'a, 
uchwalił specjalną ustawę o przymuso- 
twej mobilizacji emigrantów do armii 
australijskiej W ten sposób Włosi, led: 
wie zdążywszy wylądować na wybrzeżt 
Australii, zostali wysłani na front kore. 
ański, 

Rząd de Gasperi'ego, jak widać te 
„sprostowania* agencji ANSA, nie wi» 
dzi w takich operacjach tranzytowych 
niec zdrożnego, Jest to zupełnie zrożu- 
miale, Przecież koła rządzące Włoch 
nie mają nic przeciwko przekształceniu 
calej ludności kraju w mięso armatnie 
dla monopolistów z Wall Street. 


~ 
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Po odczytaniu tekstu odpowiedzi 
towarzysza Stalina 
żywa dyskusja. Robotnice dały w 


niej wyraz głębokiemu przywiąza- 


niu i miłości do Związku Radziec- 
kiego i towarzysza Stalina, Z dumą 
mówiły o tym, że Związek Radziec- 
ki posiada broń atomową, że fakt 
ten kładzie kres straszeniu ludzko- 
ści przez imperialistów amerykań- 
skich. 

Fakt, że Związek Radziecki po- 
siada broń atomową — mówiła tow. 
Romanowska — wzmacnia siły po- 
koju. Wiemy, że stanowi ona ochro- 
nę naszej pokojowej pracy, zabez- 
piecza szczęśliwe wychowanie na- 
szych dzieci. 

— Wiemy, że wspaniałe osiągnię- 
cia klasy robotniczej Związku Ra- 
dzieckiego į krajów demokracji lu- 
dowej są „solą w oku“ imperiali- 
stów, Marzą o tym, ażeby zburzyć 
i zniszczyć to, co:zbudowaliśmy z 
takim trudem — mówiła szwaczka 
Steblińska. — Ale bezsilne są ich 
pogróżki. Nasz obóz, obóz pokoju, 
nie pragnie wojny, nikogo nie ata- 
kuje, ale potrafi się obronić i od- 
nieść druzgocące zwycięstwo nad 
każdym, kto wtargnie przemocą w 
nasze granice, 

Ń 4 B 

W świetlicy SZPITALA IM, 
NORBERTA BARLICKIEGO odby- 
ło się zebranie pracowników Aka- 
demii Medycznej i Państwowego 
Szpitala Klinicznego. Zebranie ga- 
gaił rektor Akademii, prof, dr Emil 
Paluch, po czym dr Gołębiowski 
odczytał treść odpowiedzi towarzy- 
sza Stalina. 

W dyskusji zabierało głos wielu 
profesorów Akademii Medycznej. 

— Wypowiedź towarzysza Stalina 
kładzie kres monopolowi amery- 
kańskiemu na broń atomową — 
powiedział prof, dr  Lewentfisz. 
— Prysnął mit, jakim otaczali się 
imperialiści amerykańscy. Fakt, że 
Związek Radziecki posiada broń 
atomową, daje nam gwarancję zwy- 
cięstwa obozu pokoju. 


Zwycięskie walki 


partyzantów w Korei 


PEKIN (PAP). — W komunikacie, 
ogłoszonym 8 bm. przez dowództwo 
naczelne koreańskiej armii ludowej 
podaje się, że na froncie zachodnim 
oddziały armii ludowej skutecznie 
odparły 7 gwałtownych ataków nie- 
przyjaciela, 

Oddziały partyzanckie, operujące 
na południu kraju wzmagają swą 
działalność i zadają nieprzyjacielo- 
wi dotkliwe ciosy. Dnia 4 paździer- 
nika oddziały te zaatakowały po- 
sterunek policyjny w rejonie Nam- 
woń. Podczas walki, która się wy- 
wiązała, partyzanci zniszczyli 5 8a- 
mochodów nieprzyjacielskich j wzię- 
li do niewoli przeszło 50 policjan- 
tów lisynmanowskich. 


— Wypowiedź towarzysza, Stalina 


wywiązała się | — mówił prof. dr Sobański — na- 


pawa narody uczuciem pewności i 
wiary w przyszłość, Naszym zada- 
niem jest rozwijać gospodarkę- na- 
rodową, podnosić obronność kraju 
dla ochrony wielkich zdobyczy nau- 
ki, które powinny być wykorzysta- 
ne dla dobra ludzkości, 

Podobnie wypowiadali się profe- 
sorowie: dr Markert, dr Herman, 
dr Wierzbowski i inni. Na zakoń- 
czenie zebrania podjęto rezolucję, 


+ 
* * 


Korespondent. z ZPDz IM, DURA- 
CZA, tow. Boruch pisze, że załoga 
tych zakładów na masówce dała 
wyraz swym uczuciom w związku 
z oświadczeniem towarzysza Stalina 
w licznych wypowiedziach. 

Podobne zebrania odbyły się także 
w wielu innych zakładach pracy. 
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a cześć 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 


Zobowiązania produkcyjne 
płyną nieprzerwaną ialą 


Zakładów Włókien Sztucznych wy- 
nosi 327,490 zł, 


ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU FILCOWEGO 
Pracownicy Zakładów Przemysłu 
Filcowego postanowili plan roczny 
wykonać do dnia 23 października, a 
do końca roku wyprodukować dodat- 

kowa '234 tys, kg. filcu, 


ZPChem. W PABIANICACH 


Pabianickie Zakłady Przemysłu 
Chemicznego wykonają roczny plan 
rodukcji do dnia 10 grudnia, a do 
ońca roku dadzą dodatkową pro- 
dukcję wartości 4 milionów zł, 


HUTA „KARA” 

Obsługa wanien w Hucie „Kara” 
postanowiła plan produkcyjny w bier 
Żącym miesiącu wykonać o dwa dni 
wcześniej, co da 138,920 zł oszczęd- 
ności. Ogółem zobowiązania praco- 
wników Huty „Kara” przedstawiają 
wartość 182.309 zł, 


POM W RĄBIENIU 


Załoga POM w Rąbieniu, powiat 
łódzki, postanowiła uczcić rocznicę 
Rewolucji Październikowej wzmożo- 
ną pracą, V brygada traktorowa zo- 
bowiązała się zwiększyć wydajność 
pracy i zająć czołowe miejsce w 
POM, Traktorzysta Kochanowski po- 
stanowił przejechać na  traktorze 


pracowników Łódzkich | 2.000 godzin bez remontu. 


Noto protestacyjna Min. Spraw Zagranicznych 


nia pożorów prawa brutalnym aktom 
policji szwedzkiej na polskim statku. 

Rząd polski ocenić musi akt ten jako 
przykład praktykowanej od dłuższe- 
go czasu przez władze szwedzkie me- 
tody udzielania schronienia i zapew- | 
nienia bezkarności przestępcom pó- 
spolitym i awanturnikom przy nad- 
używaniu do tego celu pojęcia „azylu 
politycznego, który z praktykami 
tymi nie ma nic wspólnego. Ta prak- 
tyka nadużywania prawa azylu staje 
się instrumentem prowokacji, która 
szkodzi zarówno stosunkom polsko- 
szwedzkim jak i samej Szwecji. 

W zakończeniu noty czytamy: 

Rząd RP protestuje w sposób jak 
najbardziej  kategoryczny przeciw 
tym niesłychanym aktom bezprawia, 
naruszającym zasadę wolności żeglu- 
gi, prawa międzynarodowego i będą- 
cym poważnym naruszeniem praw 
Polski, 

Rząd RP domaga się surowego uka- 
rania winnych, udzielenia pełnej sa- 
/tysłakcji kapitanowi i załodze statku 
S-S „Wieluń”, zaspokojenia wszyst- 
kich powstałych w wyniku zajścia 
szkód oraz podjęcia kroków, by w 
stosunku do marynarza Stanisława 
Kulki zastosowano normalną procedu- 
rę przewidzianą dla zbiegłych maryna- 
rzy. 


Z kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 8 
bm. poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny państwa Izrael w Pols- 
ce, pan dr Arieh Leon Kubowy, zło- 
żył wizytę wiceministrowi spraw za- 
granicznych, Stefanowi  Wierbłow- 
skiemu, 


B 

IM, DYWIZJI KOŚCIUSZKOWSKIEJ 

1.580.835 zł, — oto wartość zobo- 
wiązań podjętych przez załogę ZPB 
im, I Dywizji Kościuszkowskiej, Dzię- 
ki znacznemu wzmożeniu wydajności 
pracy. w Czynie Październikowym 
wiele zespołów przyspieszy termin 
wykonania planów rocznych, 


ZPW IM. ŁUKASIŃSKIEGO 
Załoga oddziału tkalni ZPW im. 
Łukasińskiego skróci termin wykona- 
nia planu rocznego do 30 listopada, 
dając dodatkową produkcję wartości 
584,500 zł, a oddział przędzalni wy- 
produkuje dodatkowo 500 kg. przę- 


dzy. 


ZPP IM. LENARTOWSKIEGO 

Pracownicy tkalni ZPP im, Lenar- 
towskiego wykonają dodatkowo 68 
tys, metrów wyrobów. Zwiększą rów- 
nież swą wydajność robotnicy za- 
trudnieni w oddziale wykończalnt ta- 
siem, oddziale kotonów, automatów 
oraz w farbiarni, | 
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Zwycięstwo komunistów 
w wyborach kantonalnych 


we Francji 


PARYŻ (PAP), — Dnia 7 bm, od- 
była się pierwsza tura wyborów 
kantonalnych w połowie kantónów 
Framcji. Wyniki wyborów świadczą 
o wielkim zwycięstwie komunistów 
oraz o dotkliwej klęsce faszystów 
de-gaullistowskich. 


Przy pomocy oszukańczej ordyna- 
cji wyborczej partie reakcyjne zdo- 
były więcej mandatów niż Partia 
Komunistyczna, choć otrzymały 
mniejszą ilość głosów, I tak komu- 
niści, którzy zdobyli 24,88 proc. gło- 
sów, otrzymali zaledwie 38 manda- 
tów, podczas gdy MRP, na którą pa- 
dło 8,9 proc. głosów — otrzymała 
50 mandatów, a prawicowi socjali- 
ści — 119 mandatów (17,2 proc. gło- 
sów). 

„L'Humanite*, omawiając wyni- 
ki wyborów pisze: Francuska Par- 
tia Komunistyczna odniosła wielkie 
zwycięstwo, gor zwiększyła wszę= 
dzie swój stan posiadania. De-gaul- 
liści ponieśli sromotną klęskę. Klę- 
ską ta oznacza, że coraz większa 
liczba wyborców zdaje sobie sprawę 
z oszukańczych chwytów propagan- 
dowych de Gaulle'a, 


NRD wytycza naro 


dowi niemieckiemu 


drogę do jedności i pokoju 


BERLIN (PAP). — Na uroczystej 
akademii z okazji II rocznicy pro- 
klamowania NRD przemawiali m. 
in. członek Prezydium Rady Naj- 
wyższej ZSRR, W. Kuźniecow, oraz 


wicepremier Rządu RP, H, Cheł- 
chowski, j 

Poniżej zamieszczamy fragmenty 
z obu przemówień, 


Z przemówienia tow. Kuźniecowa 


Nikt nie może zaprzeczyć, że Nie- 
miecka Republika Demokratyczna 
osiągneła olbrzymie sukcesy w dzie- 
dzinie rozwoju pokojowej gospodar- 
ki i kultury, w budowie nowych, 
demokratycznych, pokojowych Nie- 
miec, 


Po raz pierwszy w historii Nie- 
miec nauka i kultura oddane zosta- 
ły w służbę interesów narodu, w 
służbę pokójowego, demokratyczne- 
go rozwoju nowego państwa nie- 
mieckiegó. 


Donioósłym wydarzeniem history- 
cznym dla utrwalenia pokoju był 
fakt, że NRD usunęła wszystko co 
od wieków przeszkadzało zbliżeniu 
narodu niemieckiego z narodami 
Polski i Czechosłowacji i ustanowi- 


| 


ła przyjazne stosunki z tymi kra- 
jami. 

Olbrzymie znaczenie dla zwycię= 
stwa pokoju w Europie ma konse- 
kwentna walka NRD o utworzenie 
zjednoczonych, demokratycznych, 
pokojowych Niemiec i o jak naj- 
szybsze zawarcie traktatu pokojo- 
wego z Niemcami. 

Związek Radziecki broni konse- 
kwentnie prawa narodu niemiec- 
kiego do posiadania własnego, zje” 
dnoczonego, demokratycznego i mi- 
łującego pokój państwa oraz doma- 


ga się jak najszybszego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami. 
Naród radziecki pragnie szczerze 


jak najszybszej realizacji propozycji 
Izby Ludowej w sprawie zwółania 
ogólnoniemieckiej narady, 


Z przemówienia wicepremiera H. Chełchowskiego 


Z przyjaźnią i sympatią śledzimy | 
ód dwóch lat wspaniały postęp Wa- 
szej Republiki we wszystkich dzie- 
dzinach Waszej pokojowej, 
ćżej działalności. Z całego serca Ży- 
czymy Wam, by Wasze demokraty- 
czne państwo, Wasza gospodarka u=- 
macniały się i zdobywały wciąż no- 
we i nowe pozycje. 

Jesteście w jednym obozie z nami 
— w obozie postępu, demokracji i 
pokoju, któremu przewodzi Zwią- 
zek Radziecki. 

Solidaryzujemy się w pełni z Wa- 
szą walką o zjednoczone, demokra- 
tyczne, pokój miłujące Niemcy. 

W odpowiedzi na zakusy wspól- 
nych wrogów obu naszych narodów, 
jeszcze mocniej łączymy się w na- 
szej prayjaźni i współpracy, dla 


Zausznicy Mikołajczyka ponieśli zasłużoną karę 


Wyrok w procesie agentów imperializmu , 


WARSZAWA (PAP)—Dnia 8 bm. 
Wojskowy Sąd Rejonowy w War- 
szawie ogłosił wyrok. 

Skazani zostali: oskarżońa Maria 
Hulewicz — na 7 lat więzienia, ósk. 
Wincenty Bryja na 10 lat, osk. Pa- 


* 


weł Siudak na 11 lat, osk. Witold 
Kulerski na 12 lat i osk. Mieczy- 
sław Dąbrowski na 5 lat więzienia. 

Wszystkim oskarżonym sąd załi- 
czył na poczet kary okres tymcza- 
sowego aresztowania, 


* 


* 


Maria MHulewiczowa, Wincenty 
Bryja, Paweł Siudak, Witold Kuler- 
ski i Mieczysław Dąbrowski, to 
zgrana kompania szpiegów i zaufa- 
nych  „prezesa” Mikołajczyka, Za 
szpiegostwo i dywersję spotkała ich 
zasłużona kara, 

W procesie tym, jak w licznych 
poprzednich mówiło się wiele o 
szpiegach amerykańskich i angiel- 
skich przebranych we fraki dyplo- 
matów i polityków, różnych Caven- 
dish-Bentinc'ach, Stassenach, Ga- 
binsach, Winch'ach i Perkinsach, 
którym przekazywano informacje, 
raporty, teczki z materiałami, Mó- 
wiło się wiele o drogach przerzuto* 
wych (przez ambasady anglo-saskie), 
no i oczywiście o dolarach, o ty» 
siącach i dziesiątkach tysięcy dola- 
rów, Wędrowały one trasą Lon- 
dyn—Warszawa, w miarę jak mà- 
teriały szpiegowskie płynęły z od- 
wrotnego kierunku, Warszawa— 
Londyn, 

Niespodzianką jednak ostatniego 
procesu było, że na ławie oskarżo* 
nych zasiadł.,, uśmiercony przez 
emigranckich propagandystów Win- 
centy Bryja. Emigranccy „obrońcy 
kultury zachodniej” pozazdrościli re- 
kordów łgarstwa Goebbelsowi, „Gło- 
sowi Ameryki" i BBC, postanowili 
więc być nie gorsi od nich. 

Prawdomówność oskarżonych nie: 
wiele odbiega od wzorów zademon* 
strowanych przez szmatławą prasę 
emigracyjną. W  zapewnieniach 
Bryji o rzetelnym prowadzeniu do- 


larowej kasy (brak kilku tysięcy dö- 
larów skwitowano udzieleniem ab- 
sólutorium przez „Delegaturę”), w 
zeznaniach Kulerskiego, że nie znał 
tajników polityki Mikołajczyka i był 
tylko jego skromnym urzędnikiem 
(wysłanym przez „prezesa'' w r. 1946 
do prowadzenia rozmów ż Churchil- 
lem,  Bevinem i Słettiniusem), w 
wynurzeniach Hulewiczowej, że łą- 
czyły ją z Mikołajczykiem wyłącz- 
nie stosunki osobiste, jest akurat 
tyle prawdy, co w informacjach 
„Dziennika” i „Narodowca'” o śmier- 
ci Wincentego Bryji. 


Krętactwa oskarżonych nie poó- 
winny jednak nikogo zbytnio zdzi- 
wić. „Przykład idzie z góry” — gło» 
si przecież stare przysłowie. To- 
też wychowankowie okazali się 
godnymi naśladowcami swego „pre- 
zesa', który chcąc realizować w 
Polsce interesy imperialistycznego, 
anglosaskiego wilka przywdział ow- 
czą skórę „ludowca”, 

Ta  załgana  mikołajczykowska 
kompania w stosunkach wewnętrz- 
nych, między sobą, a „prezesem 
ódznaczała się brutalną otwartością, 
zaprawioną niemałym cynizmem. 


Świadczy o tym choćby taki szcze- | | 


gół: Mikołajczyk oraz jego najbliżsi | 
współpracownicy — oskarżeni w o- 
statnim procęsie — nazywali 
dzy sobą, „ambasadora” Cavendish- 
Bentinca — „pryncypałem”. Warto | 
przypomnieć, że -Cavendisch-Ben- ! 
tinc wyjechał z Polski, ponieważ 
władze bezpieczeństwa zastały go 


lg 
mig- | 


w pewnym mieszkaniu w Brwinowie 

w momeńcie, gdy odbierał raporty 

szpiegowskie od niejakiego hr. Gro- 

cholskiego, w czasie okupacji po- 

wiązanego w dość ścisły sposób z 
estapo, 

Grocholski, Mikołajczyk i cały 
sztab jego zauszników, wszyścy pra- 
cowali dla jednego „pryncypała — 
agresywnych, wrogich Polsce i po- 


kojowi wywiadów anglosaskich, 


wspólnej walki o pokój, Ta przyjaźń 
Polski Ludowej i NRD jest póważną 


siłą wzmacniającą cały obóż poko- 
twór- | ji 


u, 

Jesteśmy głęboko przekonańi, że 
tak jak dzisiaj granica na Odrze i 
Nysie jest już granicą pokoju i 
przyjażni pomiędzy Polską a NRD, 
tak jutro stanie się ona granicą 
przyjaźni i braterstwa z całymi, zje- 
dnoczonymi, demokratycznymi i po- 
kojowymi Niemcami. 


Konferencja 
Komitetu Wykonawczego 


Miesiąca Poglębienia Przyjaźni 


Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP) — 8 bm. w 
ZG Towarzystwa Przyjaźni Polśkó- 
Radzieckiej odbyła się konferencja 
Centralnego Komitetu Wykonawcze- 
go Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, poświęcona 
koordynacji i ostatecznemu ustale- 
niu planu imprez, organizowanych 
w czasie trwania Miesiącą Przyjaź- 
ni, . 

W konferencji, w której przewod- 
niczył wiceprzewodniczący TPP-R, 
min. Stefan Matuszewski, wzięli u- 
dział pełnomocnicy terenowi Komi- 
tetu Wykonawczego Miesiąca oraz 
liczni przedstawiciele instytucji i 
organizacji, biorących czynny us 
dział w akcjach Miesiąca, 
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Decyduje praca masowo -polityczna | 


Pleharne posiedzenia Łódzkiego 
Komitetu PZPR oraz Wojewódzkiego 
Komitetu PZPR gruntownie zańa- 
lizowały działalność łódzkiej į wo- 
jjewódzkiej organizacji partyjnych 
na przestrzeni bieżącego roku, Pod- 
kreślając niewątpliwe osiągnięcia 
szeregu organizacji. partyjnych, któ- 
re skutecznie mobilizują załogi do 
zwycięskiego wykonywania zadań 
gospodarczych į są rzeczywistymi 
kierownikami politycznymi zakła- 
dów (ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPB 
im, Róży Luksemburg) ujawniły one 
jednocześnie poważne niedociągnię- 
cia i braki w pracy partyjnej. Fakt, 
ża wiele zakładów nie wykonuje 
swych planów produkcyjnych, że 
w ciągu ostatnich miesięcy spadła 
wydajność pracy, wzrosły postoje i 
absencja, że bardzo słabo rozwijają 
się nowe formy pracy — ma źródło 
w oportunistycznym stanowisku nie. 
których organizacji partyjnych, bra- 
ku ofensywności, w zatraceniu przez 
nie kierowniczej roli w zakładzie 
pracy. W działalności organizacji 
partyjnych daje się zauważyć odpo 
ltycznienie walki o plan, oddziela- 
nie spraw gospodarczych od poli- 
tycznych, znaczne osłabienie pracy 
masowo-politycznej. Aparat partyjny 
bardzo często usiłuje zastąpić admi- 
nistrację, zapominając zupełnie ^ 
swej roli kierownika politycznego. 
Przegięcia te świadczą o niedocenia= 
niu i nieprzestrzeganiu leninowskiej 
tezy © prymacie polityki w stosunku 
do ekonomiki, Świadczą one o nie- 
umiejętności łączenia zadań poli- 
tycznych i gospodarczych, © braku 
zrozumienia faktu, że osiągnięcie 
sukcesów gospodarczych jest nie- 
możliwe bez politycznego przygoto- 
wania załogi, bez obudzenia w niej 
zrozumienia zadań į celu ich pracy. 
Na' skutek tego wypaczenia dało się 
zauważyć pewne osłabienie oddzia- 
ływania na bezpartyjnych. osłabie- 
nie więzi z masami, która przecież 
powinna stanowić fundament pra- 
cy partyjnej, Organizacje partyjne 
pracowały kampanijnie, nie umiały 
pogłębić | wykorzystać sukcesów. 
odniesionych w akcji subskrypcji 
Pożyczki Narodowej, w akcji ple- 
bistytowej itp. 

ajdujermy się obecnie w ostat- 
nim kwartale drugiego roku Sześ- 
ciolatki. Jest to ostatni etap walki 
o wykonanie tegorocznego planu 
produkcyjnego. Uchwała Plenum 
KŁ oraz postanowienia Plenum KW 
stanowią niezmiernie ważne daku- 
menty w tym decydującym dla te- 
gorocznego planu okresie. Łódzka i 
wojewódzka organizacje partyjne 
otrzymały dokładne wytyczne dla 
swej dalszej pracy, Otrzymały 
wskazówki, w jaki sposób podnieść 


poziom pracy partyjnej, jak wyple- 
niać zło, uaktywnić i uodpornić na 
działalność wroga wszystkie ogni- 
wa partyjne. Zadania, stojące obec- 
nie przed organizacjami i instan- 
cjami partyjnymi, wymagają nie- 
małego wysiłku, szybkiej i pełnej 
mobilizacji, stworzenia w zakładach 
— przez wytężoną pracę masowo- 
polityczną — atmosfery, sprzyjają- 
cej przezwyciężeniu istniejących 
trudności i zwycięskiemu wykona- 
niu planów produkcyjnych. 
Niezbędnym warunkiem wypeł- 
nienia zadań, stojących przed orga- 
nizacjami partyjnymi, jest wzmo- 
żenie działalności masowo-politycz- 
nej. Systematyczne i umiejętne kie- 
rowmictwo partyjne organizacjami 
masowymi, wprowadzenie nowych 
wyższych form agitacji, stała praca 
z agitatorami — oto metody, jakie 
winny stosować zakładowe organi- 
zacje. Tematem pracy politycznej 
winno stać się zagadnienie rozwo- 
ju współzawodnictwa. rozwoju ru- 


walce o plan. Na terenie Łodzi są 
przecież organizacje partyjne. któ- 
re właśnie w ten sposób pracują — 
komitety dzielnicowe powinny sze- 
roko upowszechniać te doświadcze- 
nia. 

Czołowym zadaniem organizacji 
partyjnych jest skoncentrowanie 
wszystkich sił do wykonania planu 
na rok 1951. Obowiązkiem organi- 
zacji partyjnych jest więc dokładne 


Cinek 


GŁOS ROBOTNIGZY . 


kładach, ujawnienie przyczyn ha- szą być dziełem całej załogi, nie 


mujących wykonanie planu, wykry- 
cie rezerw, pobudzenie do aktywnej 
działalności organizacji związko- 
wych. w dziedzinie: rozwoju współ. 
zawodnictwa, ruchu wielowarsztato= 
wego, stosowania nowych form pra- 
cy itd. Organizacja partyjna winna 
być promotorem wszystkiego co no- 
we, co twórcze, co dźwiga produk- 
cję na wyższy poziom, co uspraw= 
nia i ulepsza pracę robotnika, czy- 
niąc ją wydajną i radosną. Przecież 
od pracy organizacji partyjnej, od 
jej masowo-politycznej działalności 
zależy przestrzeganie socjalistycznej 
dyscypliny i udział załogi w realiza- 
cji planu oraz odporność tej załogi na 
wrogie podszepty i plotki. Odstra- 
szający przykład ZPGum. Nr 5i 
Zakładów T-4 winien pobudzić or- 
ganizacje partyjne do wzmożenia 
rewolucyjnej czujności, do śmiałego 
wejrzenia w swoje własne błędy i 
naprawienia ich, 

Przed organizacjami partyjnymi 
stoją- poważne zadania w związku 
a. przygotowaniem planów na rok 
następny. Plany te muszą powstać 
na bazie gruntownej analizy możli. 
wości produkcyjnych zakładów, mu- 


mogą narodzić się przy biurku, Po- 
konując trudności ostatniego kwar- 
tału bieżącego roku, organizacje 
partyjne muszą więc jednocześnie 
czuwać j kierować budową planu — 
trudniejszego, bardziej mobilizują- 
cego — na rok następny. 

Sukcesy gospodarcze zależą całko- 
wicie od organizacyjnej i politycz- 
nej pracy partyjnej. Ta prawda po- 
winna stać się drogowskazem dla 
wszystkich organizacji partyjnych. 
Nie można walczyć o plan, nie moż- 
na walczyć o wykonanie planu sku- 
pu zboża czy kontraktacji, nie pod- 
nosząc świadomeści robotnika jį 
chłopa, . nie wskazując na piękny | 
cel naszej pracy. Nie można osiąg- | 
naé trwałych sukcesów gospodar- 
czych bez partyjnej pracy masowo- 
politycznej, 

Uzbrojone w wytyczne uchwał 
Plenum KŁ i KW, realizując kon- 
sekwentnie ich wskazania, organi- 
zacje partyjne muszą doprowadzić 
zwycięsko do końca walkę o wyko- 
nanie tegorocznego planu i przygo- 
tować warunki pod lepsze i większe 
osiągnięcia w roku następnym. 

H. SAMSONOWSKA | 
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Traktorzyści POM w Bedinie 
nie lękają się trudności 


więc powiedzieć, że w ostatniej de- 
kadzię rozwinęła tempo tak szybkie 
jak samochód, o pracy brygad Wy- 


Na terenie Państwowego Ośrod- 
ka Maszynowego w Bedlnie, w poy. 
kutnowskim, stoją dwie duże tabli- 


ce. Na jednej z nich co dziesięć dni brańskiego — że pracowała jak 
zamieszczane są nazwiska przodują- traktor, o brygadzie Sadowskiego 
cych  traktorzy- — że w pracy 
stów, z drugie) ¿4 swej posuwała się 
dowiedzieć się AIMP powolnością 
można, jak pra- żółwia. Przy na- 
cują brygady zwisku brygadzi- 
POM. Tablice da. "sty Gabryelczyka 
ją, choć jeszcze k widnieje znak wę- 
nie całkowity, ale | za — ta brygada 
dość wyraźny 0- Ró oracowała najwol- 
braz wysiłków > niej. 
załogi ośrodka $ ś Praca podczas 
maszynowego. SPARROW “E orek pod zasiewy 
Od razu widać, Helenu Swierkula, agronom PUM w  ozimin jest ciężka 
na przykład, że Bedlnie, notuje uwagi traktorzysty 1 trudna. Nie łatwo 
podczas kampanii Stanisława Celaka. wykonać normę 
orek i siewów je- dzienną, kiedy 


siennych w ostatniej dekadzie mie. 
siąca wyróżnili się  traktorzyści 
J. Rogacki i K. Matysiak, Na tabli- 
cy, na której uwidoczniona jest 
praca brygad i brygadzistów, wid- 
nieją małe rysunki: samolot, samo- 
chód, traktor, żółw i wąż, Symbo- 
lizują one tempo pracy brygad. O 
brygadzie  Zaborowskiego można 


Klub racjonalizatorów ZPB im. Okrzei 
powinien ożywić swą działalność 


Klub techniki į racjonalizacji w 
ZPB im, Okrzei może w swej pracy 
wykazać się niejednym sukcesem. 
W chwili swojego powstania w ro- 


zbadanie sytuacji, istniejącej w za-|ku 1949 liczył 32 członków, Ilość ta 
ZN A 0 000 
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chu wielowarsztatowego, wymiany 
doświadczeń przodujących członków 
załogi — jako niezbędnego warun- 
ku osiągnięcia dobrych wyników w 


Wielkie budowle komunizmu 
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Kopaczka pracująca na terenie budowy hydrowęzła kujbyszewskiego posiada 


pojemność 5,4, mir, sześc, 


„fot, GAF 


m z. 


wzrosła obecnie do 158 osób. Jedno | 
z najpoważniejszych osiągnięć œa- 


skali rocznej ponad 400 tysięcy zł. 
Dla nikogo w tkalni nie było ta- 


rządu klubu stanowi to, iż 30 proc.| jemnicą, iż w wielu wypadkach po- 
jego członków składa się z kobiet.| stój krosien powodowały czółenka. 


Podczas odbytych dotychczas 12 
posiedzeń rozpatrzono 40 wniosków 
racjonalizatorskich. Wiele z nich 
przedstawia dużą wartość. Np. mo- 
dernizacja krochmalarek i reorgani- 
zacja oddziału przeprowadzona 
przez ob ob, Chmielewskiego i Be- 
dnarka przyniosła zakładom 360 ty- 
sięcy zł oszczędności (w stosunku 
rocznym). Dzięki zastosowanym w 
krochmalarni ulepszeniom udało się 
skierować wielu pracowników do 
innych oddziałów produkcyjnych, 
gdzie uwydatniał się brak rąk do 
pracy, 

Ci sami racjonalizatórzy skon- 
struowali nowy typ preeglądarek, 
wprowadzających całkowicie zme- 
chanizowane przeciąganie towarów 

Tkalnia ZPB im. Okrzei wykonue= 
je swe plany miesięczne z nadwyż- 
ką. Dużą zasługę przypisać trzeba 
tutaj kierownikowi tkalni, ob, Ta- 
bako, który jako czynny członek 
klubu techniki į racjonalizacji wpró- j 
wadził wiele udoskonaleń, Ostatnio 
np. ob. Tabako. zastosówał w pro- 
dukcji ulepszonć czółenka, umożli- 
wiające zakładóm zaoszczędzenie w 


Przekształcanię przyrody 


w warunkach walki o budowę komunizmu) 
J. $. Szarikow 


W społeczeństwie socjalistycznym, 
wskutek działania  uspołeczniońej 
własności środków produkcji, jedy- 
ny bezpośredni cel wytwarzania sta- 
nowi stałe zaspakajanie potrzeb lud- 
ności i podnoszenie poziomu jej ży= 
cia. Dlatego w ustroju socjalistycz- 
nym uwydatnia się głęboka potrze- 
ba nieustannego zwiększania pro- 
dukcji i masy towarowej, nasuwa 
się konieczność ' wykórzystania 
wszelkich istniejących możliwości, 
wzmagania wydajności pracy mię- 
dzy innymi przeż rozumne wyko- 
rzystywanie bogactw naturalnych. 
W socj ym państwie nie- 
zbędne są nie tylko wysokie, ale i 
stałe urodzaje. Dlatego ujarzmie- 
nie żywiołowych sił przyrody jest 
życiową potrzebą rozwoju  społe- 
czeństwa socjalistycznego, 

W USA tylko 1/3 gospodarstw 
fermerskich posiada traktory, kóm- 
bajny i maszyny rolnicze, 60 proc. 
robót rolnych wykonuje się jeszcze 
ręcznie. „Motyka nie została jeszcze 
przekazana do muzeum“ — wskazu- 
je A. Rochester. 

Doświadczenia historii uczą, że 
tylko w ustroju socjalistycznym 
możliwa jest szybka i wszechstron= 
na mechanizacja rolnictwa. Jedy- 
nie w ciągu ostatniej 5-latki rol- 
nictwo ZSRR uzyskało 536.000 trak- 
torów, 93.000: kombajnów, setki ty- 
sięcy innych maszyn oraz samocho- 
dów. Na ogólną ilość 900 procesów 
wytwórczych w rolnictwie — 700 
jest zmechanizowanych.  Zastoso- 
wano maszyny do zbiorów kartofli, 
lnu. i bawełny, maszyny do siania 
lasów itd, Opanowanie energii ato- 
mowej odkrywa nowe horyzonty 
dalszego wspaniałego rozwoju go- 
spodarki narodowej i przekształce- 
nia przyrody. 

Nauka w kraju socjalistycznym 
służy całkowicie narodowi. Opraco- 
wywanie naukowych problemów 
związane jest zawsze z  rozwiązy= 
waniem problemów gospodarczych. 
Chroni to naukę od zbłądzenia na 
fałszywe drogi, a produkcję od nie- 
potrzebnych strat. Nauka jest ściśle 
związana z praktyką. W kraju so- 
ejalistycznym we wspólnym szeregu 
z ogromnym kolektywem uczonych, 


*) Początek 


patrz Nr. 263, 264 „Głosu 
Robotniczego", > 


Artykuł powyższy przedrukowaliśmy 
z pewnymi skrótami z 3 Nr, miesięcz 
nika „W oprosy Fiłosofii", 


twórców przodującej nauki, kroczą 
wykwalifikowani kołchoźnicy, 


„Umysł dziesiątków milionów 
twórców — mówił Lenin — stwa- 
rza zawsze coć o wiele wyższego, 


większego, niż najbardziej śmiałe i 
genialne przewidywania“. T. W. 
Micżurin pisał: „Widzę, że kołcho- 
zy, poprzez które partia komunisty- 
czna rożwija potężne dzieło odno- 
wienia ziemi, doprowadzą pracują- 
cą ludzkość do prawdziwej władzy 
nad siłami przyrody". 


* * 

Terytoria poza kołem polarnym 
uważane były kiedyś za „grób przy- 
rody“. Ludzie radzieccy, uzbrojeni 
w znajomość praw przyrody, hodu- 
ją tam obecnie kartofle, pszenicę, 
owies, owoce. Urzędnicy carscy u- 
trzymywali, że Syberia nigdy nie 
urodzi tyle chleba, by móc zaspoko- 
ić potrzeby swych mieszkańców. 
Obecnie, przy władzy radzieckiej, 
Syberia stała się śpichlerzem całe- 
go kraju. 

W okre£ie istnienia władzy ra- 
dzieckiej obszar ziemi nawodnio- 
nej zwiększył się o 8 miln. hekta- 
rów. Wzniesiono potężne wodozbio- 
ry, przeciągnięto kanały długości 
setek kilometrów. Buduje się Se- 
wańskie wodospadowe elektrownie, 
tamę na rzece Kurie, Kubańsko- 
Jegortykskański system nawodnie- 
nia północnego Kaukazu. Dzięki tym 
budówóm zostaną nawodnione setki 
tysięcy hektarów ziemi. W przysz- 
łości nasz naród postawi przed so- 
bą zadanie nawodnienia pustyń Śre- 
dniej Azji. 


Gigantyczne prace w Związku Ra-. 


dzieckim urzeczywistnia się w nie- 
bywale krótkim czasie. Jedynie w 
ostatnim dziesięcioleciu wojny w 
rejonach leśno - stepowych i stepo- 
wych zasadzono 150 razy. więcej la- 
sów, niż podczas setek lat panowa- 
nia carów. W carskiej Rosji coro- 
cznie zakładano 33 stawy, natomiast 
w Związku Radzieckim zgodnie z 
założeniami stalinowskiego planu 
urządza się każdego roku 6.318 sta- 
wów i zbiorników wody. 

Na budowlach komunizmu stosu- 
je się niewidzianą do tej pory tech- 


d nikę. Nowa radziecka kopaczka, u= 


żywana na budowlach komunizmu, 
zastępuje ręczną pracę 35.000 ludzi 
i około 15.000 koni i w jedną dobę 
wyrzuca 24.000 kubometrów ziemi. 
Buldożer wyrównuje w ciągu jed- 
nej zmiany ziemię na powierzchni 


6—8 hektarów. 
ka* zastępuje pracę 10.000 
Skonstruowano „samochody 
mo-rozładowaczki o ładowności 25 
ton. Urządzenia produkujące be- 
ton, dają na dobę 4.000 kubometrów 
betonu. W ciągu ostatnich 2 lat 
znalazło w naszym przemyśle zasto- 
sowanie przeszło 700 nowych typów 
maszyn i urządzeń mechanicznych. 
„W stosunku do naszego przemysłu 
— mówi tow. Stalin — blednie ska- 
la i rozmiary przemysłu europe]- 
skiego“. 

Największe budowle komunizmu 
zostaną wykończone w przeciągu 
5 — 6 lat, podczas gdy w krajach 
kapitalistycznych budowle o znacz= 
nie mniejszym zakresie wznoszono 
bez porównania dłużej. (Panamski 
Kanał budowano 35 lat, Suezki — 
22 lata. Hydro-Blektrownie Bonl- 
der — Dam w USA około 40 lat, 
przez dziesiątki lat budowano rów- 
nież inne elektrownie „wodne). 


„Chodząca kopacz- 
ludzi. 
— Sa 


= 

Olbrzymie przestrzenie karąkum- 
skiej pustyni zostaną obsiane róż- 
nymi kulturami. Tylko w Chorezm- 
skim rejonie zbuduje się 30 nowych 
fabryk, oczyszczających bawełnę o- 
raz 14 — 16 kombinatów do wyro- 
bu masła, Kilkakrotnie wzrośnie 
płodność drzew owocowych na Kry- 
mie. W rejonie Woroneża, gdzie ma 
być urządzonych 4.000 zbiorników 
wody, będzie można uzyskać 60 000, 
ton ryb. 


* 
w 


Na gruncie niebywałego wzrostu 
produkcji rolnej ulegnie podniesie- 
niu kultura wsi. „Rozum człowieka 
— mówił Engels — rozwija się w 
zależności od tego, jak człowiek 
nauczył się przeobrażać przyrodę". 
Równomiernie z pogłębianiem zna- 
jomości praw przyrody, radzieccy 
ludzie ujarzmiają żywiołowe jej 
moce, a tym samym zrywają mis- 
tvczną zasłonę z przyrodzonych wa- 
runków swego istnienia. Rozkwit 
ekonomiki i kultury radzieckiego 
narodu przyśpieszy rozwój agrobio= 
logii. fizyki, matematyki, techniki, 
agrotechniki oraz nauk  społecz- 


nych. 


* * 


* 
Anglo-amerykańscy apologeci ka- 
pitalizmu twierdzą, podobnie, jak 
w swoim czasie niemieccy faszyści, 
że polityka ich państwa określana 
jest środowiskiem geograficznym, 


że interesy anglo-saskich naro- 
dów wymagają zawojowania  „ży- 
ciowej przestrzeni” rynków zbytu 
i obszarów surowcowych, Przeohra- 
żenie przyrody, które zapewnia 
nieograniczony rozwój płodności 
ziemi, jak również hodówli, obala | 
tę faszystowską teorię. Z chwilą 
zmiany stosunków kapitalistycznych 
na socjalistyczne, każdy kraj, bez 
względu na gęstość zaludnienia, 
przez wykorzystywanie zdobyczy 
nowoczesnej nauki, może zabezpie- 
czyć ludziom dostatnie, pełne wsze- 
lakich obtitości życie. 


x 
Planowane przekształcenie przy- 
rody w ZSRR stanówi wyraz no- 


"wej epoki w ustosunkowaniu czło- 


wieka wobec przyrody. Jest to wy- 
rażenie nowego socialistycznego 
prawa wzajemnego  óddziaływania 
między społeczeństwem a otaczają- 
cvm je środowiskiem natury. 

Możliwość rozwiązania w ustroju 
sncjalistycznym gigantycznego pro- 
blemu nrzetwarzania przyrody sta- 
ła się dowodem, że — jak mówił 
Lenin — „socjalizm zawiera w so- 
bie potężne siłv i że ludzkość osią- 
anęła nowe, odkrywajace niebywa- 
łe EAs możliwości, stadium roz- 
woj u“, 


d * 


* 


Kapitalizm hamuje rozwój ludz- 
kości 1 niszczy w ógrómnych roz- 
miarach spółeczne rezerwy, a mię- 
dzy innymi najważniejszą z nich — 
siłę roboczą człowieka. Anglo - a- 
merykańscy  „atómowcy* _przek- 
ształcają kwitnące kraje w tereny 
nustynne, podczas gdy w ZSRR pu- 
stvnie zamienia się w tereny obfi- 
tości. 

Współczesny kapitalizm przedsta- 
wia największe  niebezpieczeństwo 
dla ludzkości. Ludzkość musi wy- 
brać: albo zatrała, albo oddanie 
swego losu w ręce najbardziej re- 
wolucyjnej klasy, proletariatu, po- 
nieważ „poza socjalizmem — pisa? 
Lenin — nic nie może uchronić 
ludźkości od wojen. ód głodu, od za- 
głady milionów i milionów ludzi”. 


* * * 


Nasza bartia pod kierownictwem 
tow. Stalina  nieugięcie prowadzi 
naród radziecki do komunizmu. Na- 
ród radziecki jest pewien, że pòd 
doświadczonym kierownictwem 
partii Lenina—Stalina ostatecznie 
opanuje żywiołówe siły przyrody 
i stanie się ich istotnym, świado»= 
mym zwycięzcą. 


Drzewo, z którego je wyrabiano, 
szybko pękałą, sypały się drzazgi i 
odpryski i osnowy ulegały zerwaniu. 
Po długich doświadczeniach ob. Ta- 
bako zastosował kąpiel czółenek w 
specjalnym roztworze, co znacznie 
podniosło ich jakość, 


Wykorzystane do tej pory wnio-| 


ski racjonalizatorskie przyniosły za» 
kładom setki i tysiące złotych 
oszczędności, Jednak pomimo tych 
poważnych osiągnięć prace klubu 
wykazują jeszcze wiele braków. Mó- 
wił o nich m, in., poddając samo= 
krytyce działalność zarządu, sekre- 
tarz klubu, ob. Jerzykowski. Jed- 
nym z najpoważniejszych niedociąg= 
nięć jest mianowicie to, iż nie po- 
trafiono dotychczas umasowić ruchu 
racjonalizatorskiego, nie spopulary- 
zowano zagadnień z tym związanych 
wśród szerokiego ogółu robotników. 
Bo i cóż z tego, że klub liczy ponad 
150 członków, kiedy tylko kilkuna- 
stu przejawia właściwą działalność, 
Biblioteka Klubu jest uboga, nie u=- 
zupełnia się jej nowymi książkami 
i podręcznikami przede wszystkim 


z.zakresu osiągnięć techniki radziec- 


kiej, 

Kierownictwó techniczne zakładów 
powinno bardziej interesować się 
członkami klubu, powiadamiać ich 
o trudnościach, na które napotyka 
w swej pracy, wspólnie radzić nad 
możliwościami ich usunięcia, nad 
wprowadzeniem nowych ulepszeń, 
które usprawniłyby produkcję. 

Wówczas niewątpliwie w ZPB im, 
Okrzei wzrośnie liczba aktywnych 
racjonalizatorów, a każdy miesiąc 
przynosić będzie nowe wnioski i po- 


brak deszczów uczynił ziemię twar- 
dą. Ale traktorzyści z POM w Bedl- 
nie nie lękają się trudności, wielu 
z nich podjęło nawet poważne zobo- 
wiązania przekraczania ustalonych 
norm, wielu z nich w pełni je rea- 
lizuje. Wyróżniający się traktorzy= 
ści — to J. Jędrzejczyk, wykonują- 
cy 140 proc. normy, J. Żaczek — 
129 proe. normy, Rogacki oraz Ma- 
tysiak. 

Z prawdziwym poświęceniem i 
oddaniem wypełnia swe obowiązki 
traktorzysta J. Rogacki, który po- 
stanowił wykonać w czasie siewów 
jesiennych 150 proc. normy, a teraz 
stale przekracza normę dzienną, co 
mu nie przeszkadza wcale utrzymy- 
wać ciągnik w doskonałym stanie. 
Ciągnik Rogackiego to jeden 
z najlepiej utrzymanych w POM. 
Rogacki przejechał już na nim 2.600 
godzin bez remontu, tj. o 1.000 go- 
dzin ponad normę. Obecnie wcza- 
sie orek i siewów jesiennych Rogac- 
ki przyrzekł przejechać ponad 2.600 
godzin bez remontu ciągnika. 

Twarda ziemia utrudnia orki je- 
sienne. Mechanicy objazdowi czu- 
wają, aby nie było długich po- 
stojów maszyn. Dojeżdżają na miej. 
sce i naprawiają zepsucia. Wśród 
nich najwydajniej pracują — Sta- 
nistaw Wolny i Władysław Jedrzej- 
czyk. 


Dużą pomoc okazuje także trak- 
torzystom agronom POM, Helena 
Świerkula, córka  4-hektarowego 
chłopa z powiatu sandomierskiego. 
Państwo Ludowe umożliwiło Hele- 
nie Świerkuli uzyskanie wiedzy z 
zakresu agronomii. Swą wydajną 
pracą odwdzięcza się teraz za zdo- 
byty awans społeczny. 

Helena Świerkula jest jeszcze 
bardzo młoda, ale doskonale radzi 
sobie ze swymi odpowiedzialnymi 
obowiązkami. Na jej twarzy zaw- 
sze widnieje radosny uśmiech, 
świadczący, że pracą przynosi jej 
zadowolenie i szczęście. 

Plan zajęć POM na okres jesien- 
ny jest bardzo rozległy, wymaga 
mobilizacji całej załogi, starannego 
przysposobienia maszyn i narzędzi 
rolniczych. W POM w Bedlnie 
wszystkie siewniki zostały już przy= 
gotowane do kampanii i rozesłane 
na miejsca robót. Na ogólnym ze- 
braniu załogi traktorzyści zapoznali 
się dokładnie z całokształtem pracy 
POM oraz przypadającymi na nich 


mysły, które w stopniu , znacznie | planami. Uświadomieni przez kie- 
grr" niż dotychczas, pozwolą |rownika Wydziału Politycznego o 
na dalsze 


wytwórczych, 
E, S. 


usprawnienie procesów | znaczeniu kampanii jesiennej, ru 


| 


szyli do wypełniania zadań. 


Z. N. 


Dobrana paczka 


O „zaszczyt* maszerowania u boku 
hórd hitlerowskich biła się sanaċja. 
Cena obojętna, Grunt, by razem z hit- 
lerowcami, Grunt, by przeciwko Zwiąr- 
kowi Radzieckiemu, Życzliwym okiem 
patrzyły mocarstwa. imperialistyczne 
na poczynania sanacyjnych polityków. 
Były im one na rękę. 

Od tych czasów minęło kilkanaście 
lat, Dziś, podobnie jak przed laty, 
mocarstwa imperialistyczne w niemiec- 
kich czołgach i niemieckich  żołnie- 
rzach, w Kruppach i w Guderianach 
widzą swych najcenniejszych sojuszni: 
ków w dziele przygotowania nowej 
wojny. Dziś kontynuatorzy sanacji 
kroczą śladami swej poprzedniczki. 

„Grupy  emigranckie Europy 
wschodniej — pisał ostatnio dziennik 
zachodnio-niemiecki „Aachener Nach» 
richten* — szukają oparcia w nie- 
mieckich grupach narodowościowych a 
więc w ziomkostwach Niemców, wy 
gnanych z terenów wschodnio « nies 
mieckich. W zamian za poparcie przez 
republikę federalną ich planów zdo- 
bycia władzy w krajach  wschodnio. 
europejskich, grupy emigranckie.. go. 
tówe są zapłacić zobowiązaniem, że 
zgodzą się na powrót Niemców na u- 
tracone przez nich tereny“. Innymi 
słowy reakcyjny dziennik zachodnio. 
niemiecki stwierdza jasno, że emigran- 
ci polscy czy czescy za dostąpienie 
„zaszczytu* uczestniczenia u boku 
wskrzeszonego Wehrmachtu w plano- 
wej wojnie przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej, gotowi są oddać 
Niemcom Sudety, Ziemie Zachodnie, 
Wrocław, Szczecin, 


Jest rzeczą powszechnie wiadomą 
że od przeszło roku trwają rozmowy 
pomiędzy przedstawicielami mikołaj . 
czykowsko = andersowsko = zarembowa 


z 
z 


< 


skiej emigracji i „rządem“ w Bonn. 
© rozmówach tych pisały sztokholma 
skie „Wiadomości Polskie", stwierdza- 
jąc, że „w związku z pośpieszną od- 
budową Niemiec jako państwa suwe. 
rennego i uzbrojonego, zjawiła się na 
zachodzie koniunktura na Polaków, któ 
rzy z Niemcami potrafiliby się pogo- 
dzić”, że „koniunkturę tę podchwyci= 


ła sanacja i rozpoczęła nawet pewne 
mniej lub bardziej oficjalne rozmowy 
w Bonn“, że „są widocznie czynniki 


obce (rządy anglosaskie — przyp. red ). 
które wykorzystują tradycyjną orien- 
tację sanacji i czynią z niej swe na- 
rzędzie”. 

Spiskowali i spiskują w Bonn prze. 
ciwko własnemu krajowi Lipsey, Hut= 
ten-Czapscy i Cat.Mackiewicze, O swo. 
ich rozmowach z przedstuwicielar:i kli- 
ki emigracyjnej mówił ostatnio ©, am. 
basador Hitlera, Dircksen, który 
stwierdził, że upłynęły one w „przys 
jaznej, serdecznej atmosferze”, 


Banda zdrajców widzi, że wskrzesza- 
ny hitlerowski Wehrmacht jest dziś 
oczkiem w głowie imperialistów ame. 
rykańskich. I dlatego wtedy, gdy jed- 
ni krzątają się w Bonn i zabiegają o 
łaski Adenauera i hitlerowskich gene- 
rałów, pełną ręką ofiarowując im pol. 
skie ziemie, drudzy, jak Anders, „za- 
biegają w Ameryce o zdecydowaną re- 
militaryzację Niemiec Zachodnich”. o 
to, by „nowa armia niemiecka ściśle 
współpracoyała z formacjami ander= 
sowstimi* (z kanadyjskiego dziennika 
katowickiego „Ensign”). È 


Pogrobowcy sanacji liżą buty swym 
amerykańskim mocodawcom i swym 
starym przyjaciołom, którzy tylko 
czekają na dogodny moment, by znów 
błysnąć światu swastyką. R. 
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Czy jesteś członkiem Ligi Przyjaciół Żołnierza? Jeśli nie, to wstąp w jej szeregi! 


| Kronika partyjna 


Dzielnica Śródmieście-Lewa: dziś o 
godz. 16,30 w lokalu dzielnicy, przy 
ul. Narutowicza 28, odbędzie się od- 
prawa I i II sekretarzy podstawowych W świetlicy Wytwórni Sprzętu 
organitdoji partyjdych. Mechanicznego mieści się kącik Ligi 


Przyjaciół Żołnierza. Wśród roz= 


Festiwal filmów radzieckich 


Zbliża się Miesiąc Pogłębienia | łach i zakładach pracy, przygoto- 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. W | wuje się szereg ciekawych imprez 
związku z tym w naszym mieście | kulturalno-oświatowych. Imprezy te 
trwają intensywne przygotowania | będą miały na celu zapoznanie na- 
do jego obchodu. Poza wszelkiego | szego społeczeństwa z wielkimi o- 
rodzaju prelekcjami i pogadankami, | siągnięciami pokojowego budownic- 
które przeprowadzane będą w szko- | twa Kraju Socjalizmu, zacieśnią 
one jednocześnie braterską więź 
przyjaźni, łącząca oba narody, 

W ramach obchodu 
Film Polski przygotował Festiwal 
Filmów Radzieckich, który trwać 
będzie od dnia 14 października do 
15 listopada br. W czasie Festiwalu 
ujrzymy na ekranach kin: Polonia, 
Bałtyk, Wisła i Wolność 16 wspa- 


Miesiąca 


100 m. materiałów 


i 47 par pończoch... niałych filmów produkcji radziec- 
Nieźle prosperował „interes“ || kiej. 
HELENY CZECHOWICZ, za- Uroczysta inauguracja Festiwalu 


mieszkałej przy ul. Jaracza 25. 
Od dłuższego czasu trudniła się 
wykupywaniem w sklepach MHD 
i PSS wszelkiego rodzaju mate- 
riałów włókienniczych, które na- 
stępnie sprzedawała na Placu 


odbędzie się w dniu 14 bm w ki- 
nie „Polonia”*, Roapocznie go kolo- 
rowy film pt. „Donieccy górnicy“, 
który w dniu tym wyświetlany bę- 
dzie w 4 kinach festiwalowych. W 


Tamfaniego, doliczając sobie 100% || dalszych dniach Festiwalu oglądać 
„za fatygę". Działalnością „han- || będziemy filmy pt.: „W dni poko- 
dlową* pani Czechowicz zainte- || ju“, „Zwariowane lótnisko*. „Zwy- 
resowała się komisja do walki f, cięzca przestworzy”: „Niedźwiedź”, 
ze spekulacją. W mieszkaniu jej || (Dziewczyna u źródła“, „Wędrówki 


znaleziono spory zapas materia- 
łów tekstylnych, przeznaczonych 
na „pasek“, 47 par pończoch i 
ponad 100 metrów materiałów 
wełnianych i płótna, 


. ma . 

„Bagaż“ spekulantki 
Nie „poszczęściło* się również 
JÓZEFIE URBAŃSKIEJ, zam. 
przy ul. Pabianickiej 51. Zatrzy- 
mana została przez kontrolerów 
społecznych w momencie, gdy 
wsiadała do pociągu z „baga- 


czarodzieja", „Wielki obywatel“, 
„Daleko od Moskwy“, „Święto pra- 
cy“, „Hojne lato“, „Wielka sita“, 
»Radziecka Armenia“. Festiwal za- 
kończy wspaniały kolorowy film pt. 
„Kawaler złotej gwiazdy“. 


Niezależnie od filmów, które wy- 
świetlane będą w kinach festiwalo- 
wych, kino „Świt* wznowi. szereg 
wesołych radzieckich komedii fil- 
mowych, które cieszyły sie wielkim 
powodzeniem wśród 


żem”, zawierającym tekstylia za- À ód łódzkiej pu- 
kupione w sklepcóh EN. a || bliczności. Natomiast kino „Młoda 
przeznaczone na handel łańcusz- || Gwardia", które jest kinem mło- 


dzieżowym, wyświetlać będzie ra. 
dzieckie filmy o tematyce młodzie- 
żowej. Zarówno w kinach festiwa- 
lowych. jak również w obu pozo- 
stałych zmiana programu następo- 
wać będzie co dwa dni. 


Dla najmłodszych dzieci w kinie 
„Gdynia“ przewidziane są specjalne 
seanse, które. skłądać się będą z 
pięknych kreskówek; jak np. „Bajć 
ka o rybaku i rybce* i wiele in- 
nych. Pozostałe kina normalnie wy- 
świetlać będą filmy radzieckie, pol. 


skie oraz krajów demokracji ludo- 
wej. 


W czasie Festiwalu kina posiada- 
jące instalacje megafonowo-mikro. 
fonowe, nadawać będą `w czasie 
przerw między seansami komunika- 
ty, dotyczące kin festiwalowych, ty- 
tuły filmów oraz sposoby nabywa. 
nia biletów. Na życzenie zakładów 
pracy, nadawane będą koncerty ży- 
czeń dla robotników, znajdujących 
się na widowni. 


Sprzedaż biletów odbywać się bę- 
dzie systemem dotychczasowym, 
jednak w celu swobodnego nabywa- 
nia ich, wprowadzona zostanie 
przedsprzedaż zbiorowa i indywidu. 


kowy.na wsi. W domu posiada- 
ła spory zapas wszelkiego rodza- 
ju materiałów włókienniczych. 


Chodnik— pułapka 


Na ul. Wodnej, na odcinku od 
Placu Zwycięstwa do nowego tar- 
gowiska, przed kilku tygodniami 
wkopywany był kabel. Po zakoń 
czeniu robót ułożono z pówrotemi 
chodnik, lecz tak niedbale, że o- 
becnie potworzyły się tutaj istne 
góry i doły. Przechodnie spoglą- 
dając na pozapadane płyty zapy- 
tują, kiedy wreszcie chodnik zo- 
stanie naprawiony? 
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WD, POMAGAM- 

Usprawniono dostawę 

pieczywa 

W związku z notatką z dnia 
1 bm. pt, „Za późna dostawa”, 
dyrekcja PSS-Północ zawiada- 
mia nas, że wspólnie z kierow- 
nictwem piekarni Nr 33 omówio- 
no sprawę wcześniejszego i regu- 


larnego dostarczania pieczywa do 
sklepu przy UL. SPORNEJ 14. 


alna. Poza tym kasy kin sprzeda- 
Baki LIA M pe BA wać będą bilety na 2 godziny przed 
Gach: raayd, rozpoczęciem pierwszego fir atay 


mieszczonych tu haseł widnieją pięk- 
nie wykonane emblematy LPŹ oraz 
szereg eksponatów obrazujących 
działalność. Ligi, Zastajemy tutaj 
przewodniczącego koła — inż Hen- 
ryka Banaszkiewicza 

—- To, że zdołaliśmy należycie 
zorganizować pracę naszego koła 
zawdzjęczamy naszym członkom Li- 
gi — oświadcza ob. Banaszkiewicz. 
— Początkowo mieliśmy trudności, 
które dzi$ już zostały przełamane 
i koło nasze uzyskało wszelkie wa- 
runki, by rozwinąć szeroką działal- 
ność. Nowo wybrany zarząd koła 
przystąpił z energią do: pracy orga- 
nizacyjnej, a przede wszystkim 
przydzielił każdemu członkowi za- 
rządu odpowiednie zadania do wy- 
konania. O tym, że członkowie koła 
wprowadziłi słuszne metody pracy 
świadczy najlepiej fakt liczbowego 
wzrostu członków koła. W lutym br, 
LPŻ skupiało kilkadziesiąt osób. zaś 
obecnie ilość członków wzrosła 0 
150 proc, Posiadamy wielu aktywi- 
stów. są nimi przeważnie robotnicy 
z produkcji, 

Jednym z najaktywniejszych dzia- 
łaczy koła jest tow. Jan Plewa, któ- 
ry pracuje ofiarnie, nie szczędząc 
trudów ani wysiłku, 

— "To co zrobiłem stanowi tylko 
znikomą cząstkę tego, czym pragnął- 
bym odwdzięczyć się Polsce Ludo- 
wej za wszystko co nam dała, Ro- | 


zumiejąc, że tylko wzmożenie obron- 
ności kraju zapewni nam warunki 
spokojnej pracy, chciałbym ze swej 
strony możliwie jak najbardziej 
przyczynić się do umocnienia więzi 
łączącej nas, robotników, z Ludo- 
wym Wojskiem Polskim. Jedną z ta- 
kich więzi jest praca w Lidze Przy- 
jaciół Żołnierza, dlatego sprawia mi 
ona tyle radości i zadowolenia — 
kończy tow. Plewa. 

— Jednym z najulubieńszych na- 
szych zajęć jest sport strzelecki — 
stwierdza dalej ob. Banaszkiewicz. 
— O poziomie sportu strzeleckiego 
u nas może Świadczyć fakt, że na 
zawodach; jakie odbyły się na szcze- 
blu powiatowym, trzy pierwsze 
miejsca zdobyli członkowie naszego 
koła — oświadcza z dumą, 

Organizacja partyjna i dyrekcja 
naszych zakładów przychodzą nam z 
dużą pomocą, natomiast mniej in- 
teresuje się naszym kołem rada za- 
kładowa. Mimo dość poważnych o- 
siągnięć, nie ustrzegliśmy się przed 
pewnymi błędami, Jednym z nich 
jest to, że nie potrafiliśmy właści- 
wie zorganizować akcji kulturalno- 
oświatowej w kole LPŹ, Jednak już 
w najbliższym czasie postaramy się 
usunąć i te niedociągnięcia tak, aby 
nasze koło LPŹ mogło stać się jed- 
nym z wzorowych kół na terenie 
Łodzi — kończy ob. Banaszkiewicz. 

ZG 


Nowe wydawnictwa radzieckie w „Domu Książki” 


W sali ORZZ odbyła się ostatnio 
narada 'kolporterów zakładowych 
„Domu Książki* z terenu Łodzi i 
województwa. Naradę zwołano w 
związku ze zbliżającym się Miesią- 
cem Pogłębienia Przyjaźni Polsko= 
Radzieckiej i wzrastającym w tym 
okresie zapotrzebowaniem na książ- 
ki autorów radzieckich. W celu u- 
sprawnienia kolportażu książek w 
fabrykach, „Dom Książki* urucho- 
mi w najbliższych dniach kilka 


| 


Prenumerała pism radz eckich 


Klub Międzynarodowej Prasy i 
Książki w Łodzi, ul, Piotrkowska 86, 
przypomina iż termin przyjmowa- 
nia prentmeraty pism radzieckich 
na rok 1952 zbliża się ku końcowi. 


Co należy 


W przyszłą niedzielę, dnia 
14 października br., w ca- 
łej Polsce rozbrzmiewać bę- 
dzie rytmiczny krok setek 
tysięcy osób, biorących u- 
dział w dorocznych Mar- 
szach Jesiennych, 


nia, 


dla dobra naszej ludowej oj- 
czyzny, której sportowcy tak 
wiele mają 


W Marsżach Jesiennych po- 
winni brać udział wszyscy, 
kobiety jak i mężczyźni orazę 


dzielnicowych rozdzielni, specjalnie 
przeznaczonych do obsługiwania 
większych zakładów pracy, 

„Dom  Książki* zaopatrzył już 
swe księgarnie w szereg wydaw- 
nictw, związanych z nadchodzącą 
rocznicą Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Są to przede wszyst- 
kim wydania sztuk scenicznych, 
dzieła z zakresu Biblioteki Świetli- 
cowej, jak: „Szosa Wołokołamska”, 
poemat październikowy  „Dobrze*, 
groteska rewolucyjna „Radio-Paż- 
dziernik* i inne. Bogaty materiał 
do wykorzystania przy urządzaniu 
obchodów i akademii zawiera także 
tom poezji Majakowskiego „Wiersze 
i poematy“, Ponadto księgarnia mu- 
zyczna „Domu Książki* przy ul. 
Piotrkowskiej 88 otrzymała” duży 
wybór radzieckich utworów wokal- 
nych. 


lat, 
do zawdzięcze- 
W. _ Marszach 


zdobyć normę 
SPO, 


. LPZ zacieśnia więź społeczeństwa [enic pisza 
z Ludowym Wojskiem Polskim 


—— e NN i 


wiedzieć o Marszach Jesiennych? 
8.000 m dla wieku 17 — 18 
10.000 m dla wieku od 15 lat. 
każdy ze stąrtujących 


jeńli uzyska określony 


świetlicy 
Lipca 2 odbędzie się zebranie przewod- 
niczących, sekretarek i skarbniczek Rad 
Kobiecych z Dzielnicy Śródmieście 


Piotrkowska 102, inż, A. Leopold wygło- 
si odczyt na 
dukcji rolniczej. 


kalu Stowarzyszenia Inżynierów i Tech- 


Brak sklepu spożywczego na Marysinie Il 


Marysin II zamieszkuje ponad 
2 tysiące osób, lecz do tej pory nie 
ma tam jeszcze sklepu spożywczego. 
Mieszkańcy osiedla już od 3 lat 
alarmują w tej sprawie Wydział 
Handlu przy Prezydium DRN-Pół- 
noc, jednak dotychczas bez skutku, 
A przecież do najbliższego sklepu 
spożywczego przy ul. Wojska Polskie- 
go musimy wędrować półtora kilo- 
metra, 

Uważam, że Wydział Handlu Pre- 
zydium RN powinien przy opraco- 
wywaniu planu sieci uspołecznio- 


nych sklepów uwzględnić także na= 
szą prośbę, 
WŁADYSŁAW KOSSER 
sekretarz 
komitetu blokowego nr 512 


Odpowiedzi redakcji 


Z. Konicki. — Utwory Wasze nie 
nadają się do druku, 

B. Łukaszewicz. — Na posesji 
Waszej może być przeprowadzony 
jedynie remont zabezpieczający, 
którym winien się zająć Komitet 
Domowy z administracją domu, 

St, Pietrzyk. — Prosimy o osobi- 
ste zgłoszenie się do redakcji. ` 

T. Maćkowiak. — Wydane zosta- 
ło wszystkim dozorcom domów za 
rządzenie o polewaniu ulic przed 
zamaiataniem, 

K. Wdowiak. — Ulica Gromadzka 
w najbliższym czasie zostanie o- 
świetlona, 


Łódź otrzymała 85 ton ryżu 
z ZSRR 


Do Łodzi nadszedł wczoraj trans- 
port ryżu ze Związku Radzieckiego. 
W najbliższych dniach Centrala Spo- 
żywcza dostarczy sklepom łódzkim 
85 ton ryżu, który sprzedawany bę- 
w cenie 22 zł 50 gr za kg, 
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DZIEŃ ŁODZI; 
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ZEBRANIE LIGI KOBIET DZIELNICY 
ŚRODMIEŚCIE 

Dnia 10 października © godz, 

„Trextifimport', przy 


ników, przy ul. Piotrkowskiej 135, òb. 
Edmund Benka wygłosi odczyt ga te- 
mat: „Nowości wydawnicze ZSRR w za- 


7 r 
; kresie włókiehnictwa", 


ul. 


w 
22 


ZMIANA TRASY LINII TRAMWAJOWEJ 
DO ALEKSANDROWA 


Wobec ukończenia budowy węzła 
tramwajowego przy zbiegu il. Zachod- 
niej i Limanowskiego, pociągi linii alek- 
sandrowskiej począwszy od dnia 14 bm, 
przebiegać będą nową trasą, a mianowi- 
cie; z ul. Limanowskiego przez ul. Za» 
chodnią do pętlicy przy ul, Północnej, 
Również ul, Zachodnią przebiegać bedą 
pociągi w kierunku Aleksandrowa, 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżuruja następujące 
apteki: Piotrkowska 165, Rzgowska 147, 
Wieckowskiego 21, Karolewska 48, Na- 
piórkowskiego 41, AL Kościuszki 48. 


TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — godz. 19 


ODCZYTY 


Dziś o godz. 18 w lokalu NOT, ul. 


temat: „Rejonizacja pro- 


w 
x 
Dnia 10 października o godz, 19, w l0- 


Co usiyszymy przez radio 


PROGRAM AUDYCJI NA DZIEŃ 
8 PAŻDZIERNIKA 1951 R. 

13.30 Audycja szkolna, 14,15 Muzyka dla 
wszystkich. 14,50 Muzyka rozrywkowa, 
1530 Audycja dla świetlic dziecięcych. 
16,00 „„Wszechnica Radiowa '', 16,20 Bee- 
thoven — koncert skrzypcowy. 16,45 
Łódzka Kronika Radiowa. 17,00 Wiadom. 
popołudniowe, 17,15 Koncert rozrywko- 


wy. 17,35 „Nowe życie w Nowej Tkalni* | „Zwycięstwo”, f 
— reportaż. 17,45 Poradnik językowy. | PANSTWOWY TEATR WOJSKA POL 
18,00 Radiowy konkurs chórów. 18,30 { SKIEGO — godz, 19 — „Granica', 
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„Moja kompania", odc. opow. J, He- 
na. 18,50 Łódzki tygodnik dźwiękowy, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20,00 Koncert 
symfoniczny, 21,00 Dziennik, 21,30 „Mi- 
strzowie Bel-Canta*', 21,50 „Generał Jó- 
zef Bem", pogadanka. 22,05 Gra Orkie- 
stra Taneczna PR, 23,00 Koncert muzyki 
kameralnej Schuberta. 23,50 Ostatnie 
wiadomości. 


POWSZECHNY — godz, 15 — „Grzeszni« 
cy bez winy”. 

TEATR MAŁY — godz. 1930 „Mąż 
godz. 1315 — 


| żona”, d 

TEATR MUZYCZNY — 
„Cząardaszka", M 

PINOKIO — godz, 17 — „Guliwer w kra- 
inie liliputów*. 

ARLEKIN — godz, 17 — „Jak dwa Mi- 
chaly czas zatrzymały”. ; 


BAJKA — „Dni 1 noce'* — godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Skrzydlaty dorożkarz”, 
godz, 16,30, 18,30, 20,30, , 

GDYNIA „Program  naukowo-oświa- 
m] Nr 34-51, godz, 16, 17, 18, 19, 20, 
1 


MŁODA GWARDIA 


z 


tdia młodzieżyy 


„Dzieci z jednego podwórka”, godz, 
16, 18, 20 
RE — „Czerwony rumak”, godz. 18, 
POŁONIA — „Ostatni rejs*, godz. 16.30 
elementów utrzymania 1 sta- 18.30, 20.30. 
łego podnoszenia sprawności |PRZEDWIOŚNIE — „Slub z przeszkoda- 
fizycznej ludzi pracy. Stąd mi” — godz. 18, 20 
jesiennych wniosek, że obecnie staje REKORD — „Nikt nic nie wje" — godz, 
może przed nami zadanie objęcia 18, 20 
na odznakę tegorocznymi  Marszami Je- ROROTNIK (dla młodzieży) — 


siennymi jeszcze większej li- „Wielkie: nadzieje", 17, 19.30 


Marsze Jesienne mają za młodzież, która ukończyła 11 regulaminem czas, czby naszych obywateli, a- ROMA — „Rwący potok" — godz. 18, 26 
zadanie uczcić rocznicę hi- rok życia, Kobiety obowią- Marsze są najbardziej na- niżeli w rohu ubiegłym. SOJUSZ — „Rozśpiewana dolina", — 
storycznej bitwy pod Leni- zuje marsz na dystansach: turalnym sportem i wywie- Łódź czyni już gorączko- godz, 18 
no oraz pierwszy chrzest bo- 2.500 m dla wieku 11 — 14 rają wszechstronny dobro- we przygotowania do tego- STYLOWY — „Krwawa Vendetta", godz. 
jowy naszego odrodzonego lat. czynny wpływ na cały or- rocznych marszów. Sądząc 18, 20. 

Wojska Polskiego i jedno- 3.000 m dla wieku 15 — 16 ganizm człowieka, a w nie- po tych przygotowaniach, ŚWIT — „Milcząca barykada”, godz. 18, 
cześnie zamanifestować . na- lat. których wypadkach (przy można spodziewać się, że 20. i 

szą wieczystą przyja. z 5.000 m dla wieku od 17 chorobach przemiany mate- tegoroczne Marsze Jesienne |TATRY — „Wesołe kumoszki z Windso- 
Wielkim Krajem Rad, któ- lat. rii) stają się nawet jednym w Łodzi wypadną jeszcze ru“ — godz, 16, 18, 20 

remu zawdzięczamy wolność Mężczyzn obowiązują mar- z czynników leczniczych. bardziej okazale, niż w roku |WISŁA — „Ostatni rejs", godz. 16, 18. 20, 
i niepodległość. Startem w sze na dystansach: Jak należy przygotowywać ubiegłym i że na starcie ich | WŁOKNIARZ — „Grzesznicy bez winy" 
tej imprezie co roku mani- 2.500 m dla wieku 11 — 14 się do marszów, napiszemy nie zabraknie w tym roku godz, 16,30, 18.30, 20.30 

iestujemy swą siłę, swą lat, innym razem, Dzisiaj przy- ani jednego już członka nay WOLNOŚĆ — „Srebrne kolczyki" — 
sprawność fizyczną i przygo- 5.000 m dla wieku 15 — 16 pominamy tylko, że marsze szvch kół, czy klubów spor” godz. 16, 18, 20 


towanie do. twórczej pracy- lat, 


stanowią jeden z głównych 


towych, ZACHĘTA — „Tajemnica szybu nafto- 


wego" — godz, 18, 20 
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— Zapałek?!... 


— Waszą ekscelencjo, — wtrącił kupiec a zarazem radny Kon- 
stadt — da nam to możliwość zatrudnienia wielu nędzarzy i bez- 
robotnych, co... 


— co — podchwycił aptekarz Głuchowski — co — pozwólcie, 
ja to lepiej powiem — ..co wpłynie na uzdrowienie stosunków 
i zapoczątkuje doniosły proces zharmonizowania społeczeństwa... 

— Uliczni sprzedawcy zapałek — wyjaśnił radny — otrzymają 
urzędowe czapki z blaszkami oraz inicjałami naszego Komitetu 
i będą ściśle kontrolowani. Aby zapobiec nadużyciom, wasza eks- 
celencjo... 


— No, i to wszystko?... — przerwał gubernator, marszcząc brwi 
i przymykając oczy. — Bardzo się cieszę, moi państwo, że społe- 
czeństwo również pragnie wziąć udział w' uzdrowieniu... e-e... 
tych... stosunków, które tak ostatnio... nol.. 

— Wołają o pomstę... — podpowiedział niefortunnie adiutant. 

— Co?.. Otóż właśnie.. wołają.. No, życzę na tym polu.. — 
zakończył Arcimowicz, żegnając delegatów. 

Po tej audiencji delegacja robotników nie została przyjęta. 

Tegoż dnia na murach miasta rozlepiono „zawiadomienie“ gu- 
bernatora, wydrukowane w trzech językach: rosyjskim, polskim 
i niemieckim, 

„Wypadki dni ostatnich — głosiło „zawiadomienie“ po polsku: 
-— zmuszają mnie zwrócić się do mieszkańców, a w szczególności 
do robotników miasta Łodzi i okolic z ostrzeżeniem, że wszelkie 
schadzki i zebrania nie mogą być dopuszczalne, że wszelkie gwałty 
ze strony tłumu wywołają stosowne kroki i będą tłumione siłą 
broni. Ostrzegam o tym, by zapobiec ofiarom spomiędzy ludzi, 
nie przyjmujących udziału w rozruchach, a zwabionych tylko 


pracy i nie słuchajcie podburzania osób drugich, nie życzących 


wam dobra i korzyści!“ 

Przechodnie zbierali się przed 
wali się ze „schadzek”* i nieżycz- 
liwych „osób drugich”, 

W poniedziałek został ogłoszo* 
ny „stan wzmożonej ochrony*. 
Ogłoszenie kończyło sie słowami: 
„Siłą wy nas nie uzyskacie, nie 
zmuszajcie „ładz do uciekania 
się do ostatecznych środków... 
„A więc w imię Boże do pracy!” 

Ulicami przeciągało piesze i 
konne wojsko, sprowadzone na 
razie ze Skierniewic. 

Wojna została wypowiedziana. 

$ * 

Ignacy Poznański przyjął dele- 
gację robotniczą w swoim gabi- 
necie. 


plakatami i czytając je, zaśmie- 


Wchodząc do fabryki, Stasiak nie poznał portierni. Przy okien- 


ku, z którego zwykle wychylała 


się głowa telefonisty Owsianki, 


stały oparte o przepierzenie karabiny. Za stołem siedzieli żołnie- 
rze, pijąc herbatę z blaszanych kubków. Niski strażnik rozmawiał 


W biurze czekali już na przyjęcie dwaj inni delegaci. Tuż obok 
woźnego siedział żandarm. Przygładzając wąsy, podejrzliwie spo- 
glądał na robotników. Po długim wyczekiwaniu przez nich uchy= 
liły się okute z zewnątrz i obite suknem od strony wewnętrznej 
drzwi do gabinetu. | 

Ignacy Poznański siedział za biurkiem i podpisywał papiery. 
W fotelu obok rozparł się wygodnie dyrektor Horrocks, który 
w nieobecności młodszego brata fabrykanta, Maurycego Poznań- 
skiego, zastępował go na stanowisku komendanta fabrycznej straży 
ogniowej, Obecnie z całej rodziny pozostał w Łodzi tylko Ignacy: 
matka i bracia z rodzinami wyjechali za granicę, na Riwierę, 

Poznański podniósł głowę znad papierów i nie patrząc na wcho” 
dzących, wskazał im piórem przygotowane dla nich krzesła. Sta- 
siak zauważył, że jednocześnie z nimi wszedł do gabinetu również 
żandarm. Krew uderzyła mu do głowy. Z oburzeniem patrzał, 
jak dwaj jego koledzy żajmują miejsca przed biurkiem, a za ich 
plecami sadowi się gruby żandarm. s 

— Czemu nie siadasz? — Poznański obrzucił Stasiaka obojętnym 
spojrzeniem. Widać było, że spotkanie to mało go obchodziło. 

— Panie Poznański — powiedział Stasiak. — Przychodzimy do 
was rozmawiać o naszych sprawach i nie życzymy sobie, żeby 
przy tej rozmowie obecne były osoby trzecie. 

Przez twarz fabrykanta przemknął skurcz zakłopotania. Wymie- 
nił z żandarmem porozumiewawcze spojrzenie. 

— A jednak inni delegaci widocznie nic nie mają przeciwko 
temu.. — odparł Poznański, badawczo patrząc na Stasiaka. 


— Inni delegaci — Stasiak zaakcentował 
mogą robić, 


słowo „inni“ — 
co im się podoba, I pan fabrykant też.., 


rzez ciekawość na ulicę. — Zwracam się do robotników, którzy 7 feldfeblem. O poręcz, oddzielającą poczekalnię od korytarza, Coraz bardziej zdumiony i zaciekawiony Poznański odłożył 
piali pracę: radz R wrócić do zajęć, albowiem str 34 a zaro- opierał się leniwie żołnierz, który zatrzymał Stasiaka. pióro. 
bek, rodziny swe narażą na ciężkie materialne skutki. Tylko — Puść go, jenerale — krzyknął gruby portier. — To nasz -— A co zrobi pan delegat, jeżeli „trzecia osoba“ zostanie 
wtedy, gdy praca się wznowi i życie wróci do zwyczajnego, spo- „delegat“. przy naszej rozmowie?... 
kojnego trybu, będę mógł rozpatrzyć ich potrzeby. Wracajcie do Nie zwracając uwagi na ten żart, Stasiak skręcił w korytarz. (D. e. n.) 
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